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Ozies^ta niedziela 
górnicza Konina 

W ubiegłą niedzielę załogi 
kopalń węgla brunatnego 
Pątnów” i ,;Gosławice” wy­

dobyły i dostarczyły pobli­
skiej elektrowni „Konin” 9 tys. 
ton brunatnego paliwa. Plo­
nem niedzielnej pracy koniń­
skich górników była także 
ponadplanowa produkcja. Za- 
joga brykietowni wyproduko­
wała 17 bm. dodatkowo, z prze 
znaczeniem na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego, ok. 500 
ton brykietów oraz wysorto- 
wała 1.600 ton grubego węgla.

Szczególnie godnym podkre­
ślenia jest fakt samorzutnego 
włączenia się do pracy nie­
dzielnej tej części załogi „Ko­
nina”, która nie jest normal­
nie zatrudniona na kopalni w 
tzw. nieprzerwanym ruchu 
ciągłym oraz w dni świątecz­
ne. Już dziesiątą niedzielę z 
rzędu przepracowała załoga

Cala Francja strajkuje
W 18 dniu walki górników francuskich sytuacja wygląda 

ak, ze nie można już postawić pytania — kto strajkuje? — 
ale raczej — kto nie strajkuje?

brykietowni sortowni. W
czasie tych dziesięciu niedziel 
stycznia, lutego i marca br. 
górnicy „Konina” wydobyli 
ogółem, poza planem, ponad 
16 tys. ton węgla i wyprodu­
kowali dodatkowo blisko 4 tys. 
ton brykietów. (EM)

Pracowali także 
kolejarze Zagłębia

Prace rozładunkowe i zała­
dunkowe na kolejowych tere­
nach Zagłębia Konińskiego 
przebiegały tej niedzieli bar­
dzo sprawnie. Kolejarze pod­
stawili 17 bm. swoim odbior­
com 89 wagonów. Wyładunek 
rozpoczął się już od wczesne­
go ranka. Klienci PKP wyka­
zali także, o czym z satysfak­
cją informujemy, wzorową 
dyscyplinę w załadunku wa­
gonów. Razem załadowano w 
Koninie i Kłodawie 110 wago­
nów. M. in. Kopalnia Węgla 
Brunatnego „Konin” wyeks­
pediowała w ubiegłą niedzielę 
w różne strony kraju 80 wago­
nów wydobytego w poprzed­
nich dniach węgla i przygoto­
wanych uprzednio brykietów. 
Kopalnia Soli „Kłodawa” tak­
że wysłała 17 bm. 15 wagonów 
soli kuchennej i przemysłowej 
m. in. na Śląsk i do Łodzi. 
Również koniński Elewator 
Zbożowy PZZ załadował i wy- 
transportował w różne rejony 
kraju 6 wagonów zboża. Oby 
tak dalej! (EM)

Od poniedziałku 18 bm. do 
środy 20 bm. kolejarze będą 
stosowali systematyczne kilku 
godzinne przerwy w pracy co 
musi spowodować dezorgani­
zację ruchu. Czwartek 21 bm. 
będzie dniem strajku 2 i pół 
miliona metalowców. Pracow­
nicy pocztowi przerwą dostar­
czanie przesyłek w czwartek, 
w piątek zamilkną telefony, a 
w sobotę zatrzyma się obrót 
pieniężny.

Górnicy zaostrzają formy tej 
walki strajkowej. W poniedzia 
łek ruszają kolumny górni­
ków na ulice St. Etienne, we 
wtorek — Marsylii, w środę 
— Nimes.

Warto przypomnieć, że ta 
niebywała w swym rozmachu 
batalia francuskiego świata 
pracy odbywa się w prze­
dedniu piątej rocznicy zama­
chu stanu z 1958 r., a więc po­
wstania V Republiki. (PAP)

Apel KG MO

Niebezpieczeństwo 
czyha w przeręblach

Komenda Gł. MO zwraca się do 
rodziców, nauczycieli i organiza­
cji społecznych z apelem, w któ­
rym czytamy m. in.:

Coraz częściej na terenie kraju 
zdarzają się wypadki utonięć dzie 
ci na skutek załamania się lodu.

Wg. danych KG MO, w okresie 
12—17 marca br. utonęło 10 dzie­
ci w wieku od 6 do 14 lat, ślizga­
jących się na niedostatecznie za­
marzniętych stawach, jeziorach, 
sadzawkach, gliniankach itp„ 
bądź bawiących się na krach lo­
dowych.

W celu zapobieżenia dalszym te 
go rodzaju wypadkom — Komen­
da Główna MO apeluje do wszy­
stkich rodziców, kierowników 
szkół i przedszkoli, nauczycieli i 
wychowawców, aby ostrzegli 
dzieci i młodzież szkolną przed 
skutkami ślizgania się bądź sa­
neczkowania na cienkim lodzie.

PAP

Alarm przeciwpowodziowy 
dla dalszych powiatów

15 bm. Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy ogłosił 
stan alarmowy dla powiatów: Konina, Słupcy, Wrześni, Ja­
rocina, Środy i Śremu. Na Warcie stan wód powyżej alarmo­
wy utrzymuje się na odcinku od Sieradza do Nowej Wsi.

Nikita Chruszczów 
w Donbasie

Nikita Chruszczów, przeby­
wający w ostatnich dniach w 
obwodach Tulskim i Kurskim 
Federacji Rosyjskiej, przybył 
w sobotę do Siewiero - Doniec 
ka (Donieckie Zagłębie Ukrai 
ny).

Szef rządu radzieckiego 
zwiedził Lisiczanski Kombinat 
Anemiczny uznany za jedną 
26 stu najważniejszych 
wych budowli. (PAP)

no-

Wszyscy wychowujemy 
nasze dzieci

Rozpoczęły si^ już przygoto- 
^ania do Międzynarodowego 

nia Dziecka, który w bież, 
oku obchodzony będzie pod 
asłem „Wszyscy wychowuje- 
y nasze dzieci”. W zakresie 
ychowania młodzieży chodzi 

tvTnie. 0 obięcie stałą opieką 
ycn dzieci, które nie mają w 
ornu warunków do nauki i 

^bawy.
^egoroczny program Dnia 

wskazuje na potrzebę
Or$ ,ej pomocy, dorosłych w 
t2^nizoWaniu działalności 
r2aś.dz^ecięcych grup i samo- 
nip °W .Podwórkowych. Ko- 
n.eCzne jest również udostęp- 
rnłnH6- -W szerszym zakresie 
i in 1Przez zakłady pracy 
nveh ^Uc,je obiektów kultural- 

j a 1 sportowych.
2 Sb°tną SpraWą) wynikającą 
jestm°W^ Przerwy w lekcjach, 
rod .u<?zmT aktywu komitetów 
niy lcie^skich w organizowa- 

' bOrnocy dzieciom słabym 
w nauce. (PAP)

Poza lokalnymi zatorami lo 
dowymi w Sieradzu i Uniejo­
wie w innych częściach Warty 
zlodzenie rzeki utrzymuje się 
bez zmian. Również na Pro- 
śnie zalega pokrywa lodowa, 
tworząc lokalne zatory. likwi­
dowane przez jednostki saper­
skie. W minioną niedzielę utwo 
rzył się na rzece Struga Średz- 
ka (pow. Środa), zator powo­
dujący zalew przyległych grun 
tów. Szybka akcja jednostki 
saperskiej KBW doprowadziła 
do likwidacji zatoru umożli­
wiając tym samym spływ 
wody do koryta rzeki. W tej 
chwili na Warcie, Noteci i 
Prośnie stan alarmowy utrzy­
muje się w następujących miej 
scowościach: Sieradz — 51 cm 
powyżej stanu alarmowego, 
Koło — 77 cm, Konin — 41 cm, 
Nowa Wieś —■ 12 cm, Piwoni- 
ce — 42 cm. ’

Dla dokonania szczegółowej 
analizy stanu zagrożenia lodo­
wego i powodziowego w woj. 
poznańskim, przedstawiciele 
WKPP dokonali 17 bm. szere­
gu lotów patrolowych nad ca­
łym biegiem rzeki Warty, No­
teci i Prosny, (s)

Projekt konstytucji 
Konga

Jak podaje AFP w parlamen 
cie kongijskim złożony został 
projekt konstytucji, który dys­
kutowany będzie w czasie ooec 
nej sesji parlamentarnej.

Projekt opracowany został 
przez ekspertów ONZ, zgodnie 
z zasadami planu U Thanta.

PAP

Ponad 30 tysięcy osób zwiedziło 
w pierwszym dniu Targi Krajowe

W niedzielę 17 bm. wicepremier Eugeniusz Szyr otworzył 
kolejne XI Targi Krajowe „Wiosna-63”. Zgromadziły one 
ponad 6 tys. wystawców przemysłu kluczowego, terenowego, 
spółdzielczości pracy i rzemiosła, którzy oferują towary 
wartości około 20 mld. zł. Na 57 tys. m kwadratowych po­
wierzchni eksponowane są towary rynkowe przemysłowe 
i spożywcze przeznaczone na zaopatrzenie w drugim pól-
roczu br.
Na uroczystość otwarcia 

obok licznych wystawców i 
handlowców przybyli mini­
ster handlu wewnętrznego Mie 
czysław Lesz, minister prze­
mysłu lekkiego — Eugeniusz

Wicepremier Eugeniusz Szyr I 
minister handlu wewnętrznego 
Mieczysław Lesz w towarzystwie 
I sekretarza KW PZPR — Jana 
Szydlaka zwiedzają pawilon prze
mysłu ceramicznego na TK 

„Wiosna-63”.
Fot. — K. Pfzychodzki

.Dobre - Ładne - Poszukiwane'4

Poznańskie Zakłady Koncentratów 
otrzymały nagrodą ministra handlu

W przededniu otwarcia XI Targów Krajowych „Wio­
sna-63” ogłoszono wyniki tradycyjnego konkursu jakości 
i estetyki towarów pod nazwą „Dobre — Ładne — Poszuki­
wane”.
230 producentów przemysłu kości estetyki wyrobów

kluczowego i drobnej wytwór odzieżowych i dziewiarskich 
czości przedstawiło do oceny oraz stosowanie z coraz lep-
rekordową liczbę ok. 1500 eks­
ponatów w tym 1.072 artykuły 
przemysłowe i 378 artykułów 
spożywczych. Stwierdzono po­
ważny postęp w zakresie ja-
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Wymiana depesz
W związku z 15 rocznicą zawar 

cia układu o przyjaźni, współpra 
cy i pomocy wzajemnej między 
ZSRR i Bułgarią, Nikita Chrusz­
czów i Leonid Breżniew wymienili 
depesze z pozdrowieniami z przy 
wódcami Bułgarii Todorem Żiw- 
kowem i Dymitrem Ganewem.

Żandarm Afryki
Minister obrony Republiki Po­

łudniowo-Afrykańskiej J. J. Fou- 
che, usprawiedliwiając w parla­
mencie wyścig zbrojeń prowadzo­
ny przez rząd Yerwoerda, oświad­
czył, iż Afryka Południowa powin 
na „być użyteczna dla Zachodu”.

Byle utrzymać władzę
Rzecznik rządzącej w Korei po­

łudniowej tzw. Rady Najwyższej 
oświadczył w poniedziałek w Seu­
lu, iż po 15 kwietnia br. odbędzie 
się głosowanie w Radzie nad u-

szym skutkiem włókien syn­
tetycznych do tkanin i dzia­
nin. Wprowadzeniem nowych 
wzorów obuwia wyróżniają 
się zakłady w Nowym Targu 
Bydgoszczy i Radomiu.

29 producentom przyznano 
medale a 270 artykułów otrzy­
mało dyplomy uznania. Po­
nadto kilkunastu wystawców 
wyróżniono nagrodami pie­
niężnymi. M. in. nagrodę Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego 
w wysokości 10 tys. zł otrzy­
mały Poznańskie Zakłady Kon 
centratów Spożywczych za 
doskonałe zupy błyskawiczne 
Nagrodę Ministra Przemysłu 
Lekkiego również w wysoko­
ści 10 tys. zł otrzymał „Ra- 
doskór” za półbuty damskie, 
a Bytomskie Zakłady Przemy 
słu Odzieżowego za wzory 
ubrań z elany. (PAP)

Stawiński, wiceminister han­
dlu zagranicznego — Janusz 
Burakiewicz, I sekretarz KW
PZPR w Poznaniu
Szydlak.

Jan

W imieniu gospodarzy gości 
i uczestników targów powitał 
Jerzy Kusiak — przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Pozna­
nia, a następnie zabrał głos 
minister Lesz.

Tabliczki z napisem „sprze­
dane” pojawiły się już na 
wielu wyrobach wystawionych 
na tegorocznych targach Wio- 
sna-63.

Mimo iż pierwszy dzień trwa 
nia targów — niedziela, nie 
był jeszcze dniem handlowym 
w ciągu kilku godzin trwania 
targów zaopatrzeniowcy ze 
spółdzielni „Społem” zakupili 
różne towary za ponad 285 
min. zł. Są to głównie artykuły 
gospodarstwa domowego, o- 
dzież i wyroby dziewiarskie. 
Równocześnie dziewięć zakła­
dów wytwórczych „Społem” 
sprzedało artykuły spożywcze 
za 70 min. zł. I tym razem w 
czasie „Wiosny-63”, poszczegól 
ne centrale handlu zagranicz­
nego dokonywują wyboru to­
warów, na które istnieje zapo­
trzebowanie rynków zagra­
nicznych.

Niektóre centrale jak np. 
„Coopexim” zaprosiły na tar­
gi kilku swoich stałych od­
biorców zagranicznych. ivl. in. 
zapowiedzieli przyjazd na tar­
gi przedstawiciel firmy holen­
derskiej „Import - Eksport” z 
Amsterdamu E. Koopman oraz 
przedstawiciel firmy zachodnio 
niemieckiej Fred Hermann 
Johl z Offenbach. Pierwszy 
jest stałym odbiorcą polskich 
zabawek, drugi natomiast in­
teresuje się zakupami mioteł 
i szczotek.

Wiosenne Targi Krajowe 
zwiedziło w dniu otwarcia ok. 
30 tys. osób z całej Polski.

Zainteresowanie Targami 
Wiosennymi jest również duże 
wśród dziennikarzy. Ośrodek

prasowy zarejestrował tyra 
razem 96 dziennikarzy repre­
zentujących 59 redakcji.

PAP

Premier J. Cyrankiewicz 
zwiedził Monte Cassino
W dniu 16 bm. premier Jó­

zef Cyrankiewicz odwiedził 
cmentarz żołnierzy polskich 
poległych w czasie walk pod 
Monte Cassino, w maju 1944 r.

PA?

Wczoraj rozpoczęła się 
konferencja w San Jose
W stolicy Kostaryki, Sari 

Jose, rozpoczęła się w ponie­
działek konferencja z udzia­
łem prezydenta Kennedy’ego i 
szefów państw 6 krajów Ame­
ryki Środkowej: Gwatemali, 
Hondurasu, Salwadoru, Nika-^ 
ragui, Kostaryki i Panamy.

Głównym tematem konfereri 
cji w San Jose, jest zorganizo­
wanie nowych akcji przeciwko 
rewolucyjnej Kubie. Prze­
wodniczący Rady Organizacji 
Państw Amerykańskich i za­
razem ambasador Kostaryki 
w Waszyngtonie, Gonzalo Fa­
cio, oświadczył iż konferencja 
w Kostaryce zaleci prawdo­
podobnie sankcje wobec Kuby, 
włączając w to zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych i go 
spoaarczych. (PAP)

Brytyjsko - amerykańskie 
porozumienie w sprawie 

siły nuklearnej NATO
Jak podaje Agencja Reute­

ra, powołując się na informa­
cje BBC, W. Brytania i USA 
osiągnęły porozumienie w spra 
wie utworzenia wielopaństwo 
wei siły nuklearnej NA1^ 
Szczegóły planu zostały oinasz . 
cowane przez zespoły ekspe^^ 
tów w Londynie i Waszyngton 
me i akceptowane w zasadzie 
przez rządy krajów NATO w; 
rozmowach z Merchantem. 
Wysłannik prezydenta Ken­
nedyego wraca właśnie do 
Waszyngtonu, aby przedsta­
wić dotychczasowe swoje o- 
siągnięcia, zanim uda się w 
dalszą podróż po krajach eu­
ropejskich.

PAP

Charkowska delegacja 
opuściła Wielkopolskę

16 bm. w kolejnym dniu swego pobytu w Wielkopolsce 
charkowska delegacja z sekretarzem charkowskiego Komi­
tetu Obwodowego KP Ukrainy — Nikołajem Sierosztanem

chwaleniem poprawki 
tucji, która umożliwi 
skowej pozostanie u 
do roku 1967.

„Czarna lista”

do konsty- 
juncie woj- 
władzy aż

książek
Dzieła poety irackiego Al Dża- 

wari znalazły się na „czarnej liś­
cie” książek zakazanych w Iraku 
Lista, opublikowana obecnie w 
Bagdadzie, zawiera przede wszy­
stkim prace pisarzy i działaczy 
marksistowskich.

Tyfus w Szwajcarii
W sławnej szwajcarskiej miejsco 

wości górskiej Zermatt u stóp 
Matterhornu wybuchła epidemia 
tyfusu. Około 40 osób umieszczo­
no dla obserwacji w ad hoc zor­
ganizowanym szpitalu, a 30 in­
nych ewakuowano do pobliskich 
szpitali. Również w kantonie Ber­
na i Tessin stwierdzono wypadki 
tyfusu zawleczonego przez tury­
stów, którzy wrócili z Zermattu.

Azjatycki 
wspólny rynek

Uczestnicy sesji Komisji Gospo­
darczej ONZ dla Azji i Dalekiego 
Wschodu uchwalili rezolucję, prze 
widującą umocnienie współpracy 
krajów tego rejonu i utworzenie 
Wspólnego Rynku Azjatyckiego. 
Projekt rezolucji zgłosiły Filipiny, 
do których przyłączyły się Japo­
nia, Birma, Cejlon, Malaje, India, 
Indonezja, Nepal i Syjam.

„Eksport" OAS-owców
Madrycki korespondent Agencji 

UPI podaje, że władze hiszpań­
skie deportowały 4 przywódców 
OAS-owskich do Buenos Aires. 
Wśród tych przywódców znajduje 
się osławiony Jean Claude Perez.

na czele zwiedziła kombinat 
Tomyśl).
Po zapoznaniu się z dzia­

łalnością gospodarstwa goście 
radzieccy spotkali się z sekre­
tariatem KP PZPR w Nowym 
Tomyślu i miejscowym akty­
wem polityczno-społecznym. 
Omawiano głównie zagadnie­
nia związane z pracą propagan 
dową na wsi. Również 16 bm. 
goście wystąpili przed kamera-

PGR Ptaszkowo (pow. Nowy

mi poznańskiej TV.
W niedzielę delegacja 

kowska wzięła udział w 
ciu Targów Krajowych

char- 
otwar 
„Wio-

sna-63”, w poniedziałek bawi­
ła w Koninie. Goście radzieccy 
zwiedzili Elektrownię oraz Ko 
palnie — „Gosławice’’ i „Pąt­
nów”. Po południu delegacja, 
której towarzyszył kierownik 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR w Poznaniu Jan Bartko­
wiak, wyjechała do Warszawy. 
Po zwiedzeniu stolicy goście 
udadzą się do Charkowa.

Charkowscy delegaci byli 
zadowoleni ze swego pobytu w 
Wielkopolsce. Stwierdzili, że 
cel wizyty został w pełni osiąg

nięty: zapoznali się nie tylko 
z działalnością szeregu zakła­
dów i instytucji, ale także na­
wiązali kontakty z wieloma ro 
botnikami i rolnikami, a po­
nadto z sekretariatem KW 
PZPR i kierownictwem Wy­
działu Propagandy KW doko­
nali wymiany doświadczeń w 
zakresie pracy ideologiczno- 
propagandowej.

Goście byli wzruszeni ser­
decznością i gościnnością, z 
jaką spotykali się na każdym 
kroku podczas pobytu w Wiel- 
kopolsce.

Warto dodać, że w najbliż­
szym czasie przewiduje się 
„wymianę” między Charko­
wem a Poznaniem delegacji 
naukowców, (y)

18 rocznica wyzwolenia Kołobrzegu
W niedzielę obchodzono uroczyście osiemnastą rocznicę wyzwo­

lenia Kołobrzegu.
Głównym akcentem uroczystości stało się wmurowanie aktu erek­

cyjnego pod budowę pomnika zaślubin I Armii Wojska Polskiego 
z morzem. Pomnik, projektu gdańskiego rzeźbiarza — Wiktora Toł- 
kina stanie na jednej z wydm w pobliżu latarni morskiej.

Odsłonięcie pomnika odbędzie się w ramach obchodów 20-tej 
rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego. (PAP)

„ltas-1“ 
ponad 98 min km 

od Ziemi
16 bm. nawiązano ponownie 

łączność radiową ze stacją mię 
dzyplanetarną „Mars-l”. Z po 
kładu stacji przyjęto teleme­
tryczną informację. W chwili 
nawiązania kontaktu „Mars-l” 
znajdował się w odległości 98 
milionów 863 tysiące kilome­
trów od Ziemi.

Sz"bkość oddalania się sta­
cji „Mars-l” od Ziemi wynosi 
obecnie 16.25 km na sekundę,



W przyszłym roku - polski 
wóz transmisyjny IV

Od 180 do 200 tys. dolarów 
kosztuje zagranicą najtańszy 
telewizyjny wóz transmisyjny. 
Konstruktorzy z Warszawskich 
Zakładów Telewizyjnych sta­
rają się, aby dewizy te pozo­
stawały w kraju.

Skonstruowany przez nich 
pierwszy polski wóz transmi­
syjny będzie gotowy do pracy 
w pierwszej połowie przyszłe­
go roku, o ile... prac nad nim 
nie zahamują przeszkody nie­
zależne od samej fabryki.

Większość podstawowych u- 
rządzeń części telewizyjnej 
przyszłego wozu, opracowywa­
nej przy współudziale Radia i 
TV. jest już gotowa. Podobnie 
daleko, a nawet bardziej, za­
awansowane są w WZT prace 
nad nową kamerą studyjną'na 
tzw. Vidiconie i aparaturą te­
lekinową — urządzeniami rów 
nież dotychczas importowany­
mi. (PAP)

Cel - budzenie inicjatywy
Powstał Oddział WTK w pow. poznańskim

Konieczność scalania i koor dynacji poczynań kulturalnych 
dostrzeżono również w powiecie poznańskim, czego dowo­
dem jest utworzenie Powiatowego Oddziału Wielkopolskie­
go Towarzystwa Kulturalnego w tym powiecie.
Spotkanie, na którym po­

wstał oddział WTK, odbyło 
się w niedzielę w świetlicy 
międzyzakładowej w Swarzę­
dzu. Obradom licznie przyby­
łych działaczy kulturalno- 
oświatowych przewodniczyła

Zamknięcie ambasady 
brytyjskiej w Somali

Minister spraw zagranicz­
nych Republiki Somali A. Isa 
Mohammed wręczył w ponie­
działek ambasadorowi brytyj­
skiemu w Mogadiszu, Pyma- 
nowi notę rządu somalijskiego, 
która żąda opuszczenia kraju 
przez personel dyplomatyczny 
ambasady brytyjskiej. Zerwa­
nie stosunków dyplomatycz­
nych nota uzasadnia tym, iż 
W. Brytania ogłosiła zamiesz­
kały przez Somalijczyków pół- 
n^Tjry rejon Kenii siódmą pro 

ćcją Kenii, która jak wia- 
g no jest kolonią brytyjską.

Agencja Reutera podaje, iż 
Somalia zamknie również swą 
ambasadę w Londynie oraz 
przedstawicielstwa w Nairobi 
i Adenie. Interesy brytyjskie 
w Somali reprezentować bę­
dzie ambasada amerykańska.

PAP

Niezbędna jest 
rozsądna polityka
Około 1 700 mieszkańców z róż­

nych miast Zagłębia Ruhry, któ­
rzy uczestniczyli w „w spotkaniu 
kobiet w obronie pokoju” w Es­
sen zwróciło się do rządu zachod- 
nioniemieckiego i Bundestagu z 
apelem, by włączyły się do mię­
dzynarodowych wysiłków zmierza 
jących do rozładowania napięcia.

Uczestnicy spotkania podkreśla­
li konieczność nawiązania normal 
nych stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi. (PAP)

ZŁOTA MASKA
Na plebiscyt Złotej Maski (wy­

bór najpopularniejszego aktora te 
Jewizji), zorganizowany przez re­
dakcję „Expressu Wieczornego” 
nadesłano 325 945 kuponów. Ogło­
szenie wyników — 23 marca.

DAMSKI WESTERN
przygotowuje amerykański reży­
ser Robert Aldricht; w jego fil­
mie „Two for Texas” główne role 
zagrają Giną Lollobrigida i Anita 
Eckberg.

PÓŹNO, ALE-
Późno, ale... pozytywnie zrecen- 

zował w „Trybunie Ludu” Wac­
ław Sadkowski omawianą już m. 
in. przez „Głos” niezwykle intere­
sującą książkę Marii Rataj pt. 
„Zaułki grzecznego miasta”.

WIOSNA — ZA MIESIĄC!
Na drugą połowę marca i pier­

wsze 2 tygodnie kwietnia PIHM 
zapowiada „huśtawkę” tempera­
tur: od minus 3—5 do plus 10—15 
stopni. A więc na prawdziwą wio 
snę poczekamy jeszcze miesiąc?

ROWERY — TAŃSZE
Staniały rowery importowane z 

ZSRR. Najtańszy kosztuje obecnie 
770 zł.

„ŻUBR” — CHŁODNIA
WSK w Mielcu przystąpiła do 

produkcji samochodów — chłodni 
budowanych na bazie polskiego 
samochodu ciężarowego „Żubr”.

Mówi Główny Inspektor Ochrony Pracy:

Przy nadrabianiu strat zimowych 
nie wolno zapominać o bhp

Główny inspektor ochrony pracy — Zdzisław Wierzbic­
ki stwierdził w rozmowie z przedstawicielem PAP, iż ostra 
zima spowodowała nie tylko poważne straty gospodarcze, 
lecz przyczyniła się również do pogorszenia warunków bez­
pieczeństwa i higieny pracy.
Z zebranych meldunków wy 

nika co prawda, że średnia 
liczba wypadków w styczniu 
i lutym br. kształtuje się na 
poziomie z tego samego okresu 
w r. ub., ale z faktu tego nie 
należy wyciągać optymistycz­
nych wniosków: nie wolno za­
pominać, że w okresie silnych 
mrozów część zakładów czy 
oddziałów fabrycznych była 
nieczynna, a wiele innych pra­
cowało na zmniejszonych obro 
tach. M. in. prawie zupełnie 

sekretarz KP PZPR, M. Adam 
czewska.

Podstawą dyskusji, analizu­
jącej sytuację kulturalną w po 
wiecie poznańskim, był refe­
rat Inspektora Oświaty i Kul­
tury Pr. PRN, A. Maciesza. W 
referacie, jak również w oży­
wionej dyskusji, wskazywano 
na szereg braków, których usu 
nięcie będzie pierwszym zada­
niem nowo powstałego oddzia 
łu WTK.

Zakłady pracy, dysponują­
ce funduszami na ten cel. naj­
częściej ograniczają się do 
własnego podwórka. Pracę dla 
szerszej warstwy mieszkań­
ców mogłyby podjąć otwarte, 
ewtl. międzyzakładowe Domy 
Kultury. Były projekty utwo­
rzenia takich domów (Stęszew, 
Mosina. Czerwonak), ale jak 
dotąd projekty te pozostają 
na papierze, głównie z braku 
zainteresowań zakładów pra­
cy.

Nie najlepiej jest także w 
pow. poznańskim z kadrami. 
Instytucje i zakłady pracy, 
prowadzące działalność kultu 
ralną. nie konsultują się z Wy 
działem Kultury Pr. PRN, 
stąd też w niejednym przy­
padku kierownikami świetlic 
są ludzie bez odpowiedniego 
przygotowania. Dlatego też, 
choć w powiecie istnieje sto­
sunkowo wiele bo 46 zespo­
łów artystycznych, poziom ich 
często pozostawia wiele do ży­
czenia, co odbija się ujemnie 
na ich popularności i nie jest 
najlepszym magnesem dla mło 
dzieży.

Do tego dochodzą trudności 
specyficzne powiatu, wynika­
jące z bliskiego sąsiedztwa Po 
znania; mając tak blisko duże 
miasto, młodzież często woli 
szukać rozrywki kulturalnej 
w Poznaniu, niż organizować 
ją u siebie na miejscu.

Wielce pomocne może być 
— na co niejednokrotnie wska 
zywano w dyskusji — budze­
nie inicjatywy społecznej, m. 
in. czynów społecznych, zmie­
rzających do tworzenia bazy 
materialnej, koniecznej dla 
kulturalnej działalności.

Tymi wszystkimi sprawami 
zajmie się obecnie nowo po­
wstały oddział WTK.

W skład 9-osobowego Pre­
zydium weszli m. in.: T. Streń 
ski, dyrektor PZZ Oddział 
Pow. (przewodniczący zarządu) 
J. Mrula podinspektor szkol 
ny i M. Adamczewska, sekre­
tarz KP PZPR (zastępcy) oraz 
W. Urbański, pracownik Wy­
działu Kultury i Oświaty 
PRRN (sekretarz zarądu).

(wch)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

Red. Wandzie Chili-Bińkowej 
z powodu 

zgonu MATKI
i red. Januszowi Bińkowi

z powodu zgonu Teściowej 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
Z „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

ustała praca na budowach, w 
przedsiębiorstwach montażo­
wych energetyki i w hutach 
szkła.

Obawiamy się — powiedział 
Z. Wierzbicki — że teraz, 
kiedy przedsiębiorstwa przy- 
siępują do wyrównania strat, 
niektóre zakłady będą dążyły 
do tego wszelkimi środkami, 
m. in. poprzez przymykanie 
oczu na warunki produkcji. 
Związki Zawodowe i Samorzą 
dy Robotnicze muszą się zde­
cydowanie przeciwstawiać 
tym tendencjom. Pomoże tu 
rozszerzenie frontu społeczne­
go działania w zakresie ochro­
ny pracy. Będziemy dążyli 
szczególnie do aktywizacji te­
renowych i branżowych komó­
rek NOT, rad narodowych, or­
ganizacji związkowych i mło­
dzieżowych, komórek ochrony 
pracy wszystkich szczebli.

Wykorzystuje się w tym celu 
obecną kampanię sprawozdaw 
czo-wyborczą w zakładowych 
organizacjach związkowych i 
radach robotniczych. Zaawan­
sowane są również prace nad 
realizacją inicjatywy Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Hutników i Stów. 
Inż. i Techn. Przem. Hutnicze­
go w sprawie powołania spo­
łecznej technicznej inspekcji 
pracy.

Droga z soli
Droga z soli długości 31 km 

przecina słone jezioro Czar- 
han leżące w Cajaamskim Za­
głębiu Solnym (prowincja 
Cingnaj). Wybudowali ją ro­
botnicy przemysłu solnego. 
Idealnie równa nawierzchnia 
drogi pozwala samochodom na 
rozwijanie dwukrotnie więk­
szej szybkości w porównaniu 
z normalnymi szosami.

Według oceny chińskich 
geologów, złoża solne jeziora 
Czarhan liczą około 100 milio­
nów lat. Wydobywana zeń sól 
jest tak trwała, że oprócz dróg 
buduje się z niej także domy 
mieszkalne, a nawet mosty. 
Dodać należy, iż klimat tej 
okolicy jest bardzo suchy.

PAP

Różnice światopoglądowe nie stanowią 
przeszkody we współpracy z FJN 

Zjazd Chrześcijańskiego Stów. Społecznego I

W niedzielę 17 bm. odbył się w Warszawie Ogólnopolski 
Zjazd Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego, po­
święcony omówieniu aktualnej sytuacji politycznej w kraju, 
a przede wszystkim takim zagadnieniom jak sprawa współ­
działania wierzących i niewierzących w pracy nad rozwo­
jem kraju oraz stosunki między państwem i kościołem na 
tle II soboru watykańskiego.
W zjeździe, któremu prze­

wodniczył pos. Jan Frankow­
ski — prezes ChSS, wzięło 
udział ok. 400 członków i sym­
patyków stowarzyszenia.

Referat zasadniczy wygło­
sił red. Kazimierz Morawski. 
W dyskusji wzięli liczny u- 
dział działacze katoliccy, re­
prezentujący różne regiony 
kraju.

W uchwalonej rezolucji ze­
brani m. in. wyrazili nadzie­
ję że dotychczasowy stan 
prawny administracji koś­
cioła katolickiego na ziemiach 
zachodnich zostanie znorma­
lizowany przez Watykan, zgo­
dnie z faktycznym stanem rze­
czy i interesem pokoju świa­
towego. Brak takiej normali- 

Praca w warunkach zimo­
wych, oczyszczanie szlaków 
kolejowych i dróg spowodowa­
ła nadmierne zużycie odzieży 
i sprzętu ochrony osobistej. W 
magazynach wielu zakładów 
są braki. W związku z tym 
Główny Inspektorat Ochrony 
Pracy w ił z inicjatywą w 
sprawie , najszybszego uzu­
pełnienia tych braków. (PAP)

Algieria nie będzie 
poligonem atomowym

W sobotę w godzinach po­
południowych odbyło się dru­
gie w tym dniu nadzwyczajne 
posiedzenie algierskiej rady 
ministrów. W obradach wzię­
li również udział członkowie 
Biura Politycznego Algierskie 
go Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego. W godzinach wieczór 
nych algierski minister infor 
macji, Hadz Hamu, odczytał 
przedstawicielom prasy komu 
nikat. W komunikacie tym, na 
wiązując do informacji o pla­
nach rządu francuskiego doko 
nania na Saharze eksplozji ato 
mowej, rząd algierski przypo­
mina, że ,,wielokrotnie, a w 
szczególności na posiedzeniach 
konstytuanty i na forum Na­
rodów Zjednoczonych, wyraził 
swe zdecydowane przywiąza­
nie do polityki powszechnego 
rozbrojenia, neutralności Al­
gierii i zamanifestował zasad­
niczy sprzeciw kraju wobec 
doświadczeń atomowych. Rząd 
algierski nie może się więc 
zgodzić, aby niezawisłe i su­
werenne terytorium algierskie 
służyło za poligon dla ekspery 
mentów atomowych. (PAP)

Lądowanie 
z przygodami

O dużym szczęściu mogą mówić 
pasażerowie samolotu należącego 
do towarzystwa „BEA" lecącego 
z Hanoweru, który lądował 
wczoraj wieczorem na berlińskim 
lotnisku Tegel.

Samolot z lotniska Tempelhof, 
został skierowany z powodu mgły 
na lotnisko Tegel. W momencie 
lądowania pękło przednie koło. 
Samolot uderzył przodem o po­
wierzchnię lotniska. Według o- 
statnich doniesień, żaden z 35 pa 
sażerów nie odniósł jednakże obra 
żeń. (PAP)

zacji stanowi zachętę dla 
tendencji rewizjonistycznych, 
reprezentowanych również 
przez niektóre środowiska 
katolickie 'w NRF.

W depeszy skierowanej do 
pierwszego sekretarza KC PZPR 
— Władysława Gomułki uczestni­
cy zjazdu stwierdzili, że będą 
czynnie współuczestniczyć w bu­
dowie socjalizmu w Polsce, współ­
działając ze współobywatelami 
o innym światopoglądzie, w myśl 
stanowiska — że różnice świato­
poglądowe nie są i nie powinny 
być przeszkodą dla współpracy 
w ramach FJN, w imię dobra 
ojczyzny. Zebrani zapewnili w 
swym liście Władysława Gomułkę, 
że wszelkimi dostępnymi sobie 
środkami będą w kręgach wie­
rzących upowszechniać poczucie 
kon eczności przezwyciężania bar­
dziej wydajną pracą i wzmożoną 
dyscypliną społeczną trudności, 
spowodowai/ych niekorzystnymi 
warunkami atmosferycznymi.

Uczestnicy zjazdu wysłali 
również depeszę do papież-. 
Jana XXIII, kardynała Ste­
fana Wyszyńskiego i przewód 
niczącego Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju — prof. Stani­
sława Kulczyńskiego. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka p-j

Piłkarze rozpoczęli wielki sezon sportowy
Rozpoczął się wielki sezon piłkarski — na stadiony wyszły 

poły ligowe. Niebawem piłkarze pozostałych klas, lekkoatleci re®. 
poczną tradycyjne przełaje, wystartują zieloni hokeiści, ko|ari- 
wodniacy, motorowcy i pozostali.

Inauguracja sezonu piłkarskiego nie wypadła zbyt atrakcyjnie. 
Mimo dobrze przygotowanych boisk, przenikliwy chłód wpłynął 
ujemnie na przebieg spotkań, które stały na przeciętnym poziomie

LECH MIMO REMISU 
W GORSZEJ SYTUACJI 

Mecz Lecha z Arkonlą w Szcze­
cinie zakończył się po przyjaciel­
sku. Zespoły podzieliły się punk­
tami, kończąc spotkanie bezbram- 
kowo. Wiele dogodnych sytuacji 
zmarnowali napastnicy obu zespo 
łów. A przypuszczaliśmy, po te­
gorocznych pojedynkach Lecha, że 
dębieccy napastnicy okażą się 
groźniejszymi strzelcami. W po­
znańskim zespole podobał się w 
bramce Mendalko oraz prawo- 
skrzydłowy Szczepankiewicz. Mi­
mo zdobycia cennego punktu, 
Lech wraz z Lechią znaleźli się w 
bardziej kłopotliwej sytuacji niż 
do tej pory. Oba zespoły mają po 
trzy punkty mniej od najbliż­
szych w tabeli.

Zobaczymy jak będzie za ty­
dzień, kiedy Lech gościć będzie 
po raz drugi w tym sezonie zabr- 
skiego Górnika.

Wyniki pozostałych spotkań I 
ligi: Polonia Byt. — Gwardia W- 
wa 2:0, G:rnik — Odra 3:1, ŁKS 
— Pogoń 2:0, Wisła — Ruch 1:1, 
Lechia — Stal 1:1, Legia — Za­
głębie 1:1.

NIESPODZIANKI 
W LIDZE WOJEWÓDZKIEJ

Kilkoma niespodziankami zakoń 
czył się pierwszy dzień wiosennej 
rundy III ligi Wielkopolski. Naj­
większy zawód sprawiła swoim 
zwolennikom, prowadząca w tabe 
li rozgrywek Olimpia. Przegrała 
w Grodzisku z przedostatnią w 
tabeli — Dyskobolią 2:3. Do dal­
szych niespodzianek należy zali­
czyć zwycięstwo leszczyńskiej Po 
lonii w Szamotułach, gdzie poko­
nała Spartę 2:0 oraz przegraną Po 
lonii Chodzież na jej własnym bo 
isku ze Zjednoczonymi 1:3. Nie 
najlepiej spisała się Warta. Poko 
nała bardzo ambitną jedenastkę 
opalenickiego Promienia 3:1, lecz 
nie zachwyciła.

Oto wyniki pozostałych spotkań 
III ligi: Polonia Nowy Tomyśl — 
Calisia 2:1, Grunwald — Górnik 
2:2, "Włókniarz Turek — KKS Kęp 
no 1:1, Lech II — Polonia P-ń 2:1.

POMYŚLNIE WYSTARTOWALI 
MŁODZI PIĘŚCIARZE

Pięknym i zasłużonym sukce­
sem zakończyło się spotkanie re­
prezentacji juniorów Wielkopol­
ski w turnieju o Puchar GKKFiT. 
Zwycięstwo nad silnym zespołem 
Bydgoszczy, każę przypuszczać, że 
pięściarze poznańscy odegrają po 
ważną rolę w walce o nagrodę. W 
następnym meczu Poznań spotka 
się 7 kwietnia w Poznaniu z re­
prezentacją Zielonej Góry.

W spotkaniach o mistrzostwo 
klasy okręgowej Sokół Piła poko­
nał gnieźnieńską Stellę 15:5, a Gór 
nik z Konina wygrał ze Sremskim 
Klubem Sportowym 17:3.

Pierwszy mecz Olimpii • wejś­
cie do II ligi z Wisłą w Tczewie 
zakończył się połowicznym suk­
cesem naszych reprezentantów. 
Wynik 8:8.

WIELKOPOLSCY ZAPAŚNICY 
W DOBREJ FORMIE

Dwa zapaśnicze trójmecze w sty 
lu klasycznym, które odbyły się 
na naszym terenie, wykazały do­
bre przygotowanie zawodników. 
Najlepiej wypadli reprezentanci 
swarzędzkiej Unii, którzy zremiso 
wali z Flotą Gdynia 2,5:2,5 i po­
konali Lecha Poznań 4:3. Flota 
wygrała z Lechem 3,5:1:5. W dru­
gim trójmeczu o mistrzostwo I li­
gi stołeczna Legia zwyciężyła E- 
nergetyka 6:1 i Orła z Wełnowca 
5:3. Energetyk po zwycięstwie 
nad Orłem 4:3, zajął drugie miej­
sce.

W spotkaniu w stylu wolnym 
LZS Sulmierczyk pokonał Borutę 
Zgierz 4,5:3,5.

MISTRZOWIE 
MAŁEJ RAKIETKI

Prawie 23 godziny trwały walki 
ping-pongistów o mistrzostwo

I znowu porażki
Ostatnia kolejka spotkań o mi­

strzostwo I ligi koszykówki ko­
biet nie była zbyt szczęśliwa dla 
poznanianek. Zarówno Lech jak 
i Olimpia grające w Krakowie 
doznały porażek. Olimpia uległa 
"Wiśle 45:64 a Lech przegrał z Wa­
welem 59:65. W tej sytuacji po­
znańskie zespoły zostały zepchnię­
te na szóstą i siódmą pozycję w 
tabeli. W najgorszej sytuacji znaj- 
lazła się Olimpia, która 'pa rów­
ną liczbę punktów z zajmującą 
ósmą pozycję Slęzą Wr. i tylko 
o dwa punkty mniej od ostatnich 
drużyn w tabeli Gwardii W-wa 
i AZS Wr. Te dwa ostatnie ze­
społy mają o jeden mecz mniej 
od poznanianek.

A oto wyniki:
Slęza Wr. — Polonia W-wa 55:49 

ŁKS y' ^.ZS Wr. 62:57, Wisła — 
Olimpia 64:45, Wawel — Lech 65:59. 
Gwaróia W-wa — AZS AWF — 
przełożony.

TABELA
1. Wisła 15 30 9W:763
2. AZS AWF 14 25 9«4
3. Wawel 15 25 885:815
4. Polonia 15 24 847:7?2
5. ŁKS 15 22 739:822
(. Lech 14 21 803:774
7. Olimpia 15 19 704:861
8. Się za 15 19 803:894
9. Gwardia W-wa 14 17 695:841

10. AZS AWF 14 17 677:852

Wielkopolski. O tytuły ubiegaj 
się bez mała 100 zawodników z li­
cznych ośrodków naszego woje- 
wództwa. W grze indywidualna 
H. Rudzki z Budowlanych raz je. 
szcze potwierdził, że jest pierW- 
szą rakietką Wielkopolski, zwy­
ciężając w finale J. Nowackiego 
z chodzieskiej Polonii 3:1. Tytuł 
mistrzowski zdobyła też Maćko- 
wiak — Kosicka z Warty. W grze 
podwójnej mężczyzn wygrała Pa. 
ra braci Nowackich, a w konku­
rencji kobiet para Maćkowiak , 
Pogorzelska.

POD ŻAGLAMI NA KIEKRz^
Sezon sportów zimowych zakoń 

czyli żeglarze na tafli kierskiego 
jeziora. W wyścigu bojerów zwy- 
ciężył Jurdziński przed Roweckim 
oboje z LOK-u oraz Czarneckim 
z Warty.

GIMNASTYCY WARTY 
PRZODUJĄ

W mistrzostwach gimnastyeż- 
nych okręgu juniorów wzięło u- 
dział około 250 chłopców i dziew­
cząt. W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Warta, dysponująca najlicz­
niejszym i staranniej przygotowa­
nym zespołem, (tp)

Puchar „Fair Piaf 
dla Szwecji

Wicemistrzowie świata hts 
keiści Szwecji zdobyli Puchar 
„Fair Play” tegorocznych 
mistrzostw. Zawodnicy szwcdz 
cy ukarani zostali tylko 26 mi­
nutami karnymi. Wyprzedzili 
oni NRF — 44 min., ZSRR — 
— 48 min. i CSRS — 55 min. 
karnych. Najbardziej niezdy­
scyplinowaną drużyną grupy 
„A” była reprezentacja USA, 
która otrzymała łącznie 82 
min. karne. Nagrodę dla naj­
lepszego bramkarza turnieju 
sztokholmskiego zdobył Ka­
nadyjczyk Martin, najlepszym 
obrońcą uznano Stoltza (Szwe­
cja), a Vlach (CSRS) został wy 
różniony jako najlepszy na­
pastnik mistrzostw.

Sztokholm i łódź
Te dwa miasta przykuwały 'rwa- 

gę miłośników sportu ubiegłej 
niedzieli. Stolica Szwecji była 
areną arcyciekawego turnieju ho­
kejowego, który pasjonował do­
słownie do ostatniej sekundy. 
Rzadko zdarzają się takie sytua­
cje. Szwecja i Związek Radziecki, 
zespoły, które bezpośrednią wal­
ką otworzyły turniej, stoczyły w 
niedzielę jeszcze jeden pojedy­
nek. Tym razem pośredni, walkę 
nerwów. Porażka Trzech Koron, 
z Czechosłowacją postawiła tytuł 
mistrzowski pod znakiem zapyta­
nia. Ostateczną odpowiedź mieli 
dać Rosjanie. Zaledwie dwie 
bramki mogły przeważyć szalę. 
Rozpaczliwa obrona tych dwóch 
cennych goli z czterech strzelo­
nych przez zespół radziecki, była 
niezapomnianym widowiskiem. — 
Drużyna ZSRR, której po spot­
kaniu ze Szwecją raczej niewiele 
szans dawano na tytuł, grała * 
meczu na mecz coraz lepiej, a 
mistrzostwo świata jest zasłużo­
nym sukcesem. Hokeiści ZSRR wy­
stali mistrzami świata po
trzeci. A oto końcowa klasyfika-
cja mistrzostw:

1. Związek Radziecki 12:2 50:9
2. Szwecja 12:2 44:1»
3. CSRS 11:3 «:1«
4. Kanada 9:5 46:23
5. Finlandia 3:11 20:35
6. NRD 3:11 16:43
7. NRF -\ 3:11 18:56
8. USA 3:11 21:64

Wprawdzie „papa Sztarn i inn 
spece od boksu twierdzili, z® 
zwycięstwo w stosunku 16 A na 
Rumunią, z którą przegralisb1? 
w Bukareszcie 14:6, jest rea n’ 
ale niewielu liczyło na tę m0^,h 
wość. Na awansie do dalsW 
rozgrywek pucharowych P° 02 
liśmy już krzyżyk. Tymczasem 
nik spotkania łódzkiego jest 
zaskakujący, gdyż na dobrą sp‘na 
wę mógł być jeszcze wyzszj 
naszą korzyść (waga ciężka)., 
konaliśmy się, że nasze PięsC1zC^e 
jeszcze twarde, a w Buka/egWa- 
uiegliśmy dlatego, że zlekc 
żyliśmy przeciwnika. A może 
szcze raz potwierdziła się 
wszechnie głoszona opinia, ze _ 
jest sportem, w którym zwyc 
ją gospodarze? (b)

Toto-Lotek
2 — 9 — 10 _ 14 — 32 " 

(dod. 38)

„Koziołki**
12 — 16 — 28 — 48 

(dod. 37)



U sprawie „Siedmiu nietykalnych
W związku z naszym artykułem nt Irfnr-u’ i n t__ *nych<ktVy 12 bm _ * ."W^-

nazywa błyskawiczna reakcja) otrzymaliśm^^ dma fię 
ne przez PZPO im. Komuny Paryski 7 „• P1Sm° ^e81?" 
niezaaowalający poziom zebrania na któryścynika, ze 
dydatów na członków kolegiów orzekaiacvH? wybrano kan- 
został wytycznymi Prezydium DRN Jeżyce siano nam pismo (Prezydium DRN)^ którym 
wyłącznie o typowaniu kandydatur nr-zo^ 1 • 
P ZtrzX‘Uprzyznlćniż ,naimnieiszej wzmianki^ 

nasuwa s.ę wmosek, by w przyszłości zaniechać'tego rodzaju 
pi aK.

Mimo wszystko trudno organizatorów zebrania w PZPO 
całkowicie usprawiedliwić. Bo przecież niesłuszne wytyczne 
zostały przesłane w połowie lutego br„ a kilka dni później 
Rada Zakładowa „Komuny Paryskiej” otrzymała inne pismo 
(Zespołu Koordynacyjnego d/s wyborów do kolegiów) w któ­
rym mówi się o konieczności zwołania zebrania załogi w celu 
wyboru kandydatów, (ak)

U
(Ha marginesie Targów

Więcej blasków niż cieni
Związkowa kampania wyborcza

W bieżącym 
kadencja 
dowych

roku upływa 
władz zakła- 

organizacji
związkowych i rad ro­

botniczych. Obecnie trwa kam 
pania sprawozdawczo-wybor­
cza, która dzieli się na trzy
etapy:

wybory do grup 
Wych, rad oddziałowych 

związko- 
i oddzia-

łowych rad robtniczych, rad za­
kładowych i rad robotniczych (za­
kończenie tej akcji 15 kwietnia 
bież. roku).

A konferencje oddziałowe i o- 
kręgowe, które zostaną zakoń­
czone w II kwartale br.;

X krajowe zjazdy poszczegól­
nych związków zawodowych (od­
będą się na przełomie 1963 i 1964 
roku);

Jesteśmy mniej więcej na 
półmetku I etapu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. — 
Toczy się ona przy dość du­
żym zainteresowaniu załóg- 
frekwencja wyborców waha 
się w granicach 70 proc.

Ńie jest tajemnicą, że sporo 
mamy działaczy związkowych, 
którzy — w dobiegającej koń- 

nie potrafilica kadencji
sprostać swym zadaniom. Wo­
bec takich ludzi załogi zgła­
szają teraz votum nieufności.

Oto kilka przykładów. W powie­
cie kościańskim pracownicy han­
dlu wybrali: członków rad zakła­
dowych — 94 (w tym 54 osoby zo­
stały wybrane ponownie), prze­
wodniczącym rad — 12 (ponownie 
9) i zakładowych społecznych in­
spektorów pracy —12 (w tym 5 
ponownie). Wśród wybranych 
przez metalowców mężów zaufa­
nia — około 60 proc, jest nowych. 
Wśród delegatów socjalno-byto­
wych procent „nowych twarzy” 
Wynosi nawet 80!

Wydaje się, że ten zastrzyk

W muzykalnym Poznaniu

Nowości 
estradowe 

Niemało słuchaczy, wiernych 
miłośników kameralistyki, 
przyciągnął do auli UAM, 
„wieczór sonat” (na wiolon­

czelę i fortepian) w wykonaniu 
Romana i Krystyny Sucheckich. 
Duży i odpowiedzialny program 
przyniósł, z wyjątkiem starokla- 
sycznego Bacha, same dzieła XX- 
wieczne, nowości na naszej estra­
dzie: Debussy, Prokofiew, Hin- 
demith. Zgranie i precyzja wspól­
nego muzykowania Sucheckich 
wzbudzają respekt. Przemyślana 
dynamika, śpiewność frazy, swo­
boda techniczna, interperetacja 
szlachetna i pełna prostoty — 
wszystko razem składa się tu na 
wysoce wartościową całość. Jak 
głosi fama: wyborna para instru­
mentalistów sprowadza się od je­
sieni na stałe do naszego miasta.

Miniony wieczór symfoniczny 
Filharmonii znalazł się pod zna­
kiem występów Aleksandry U- 
trecht, która wykonała „Andante 
i Poloneza” Chopina oraz — jako 
Pierwsza — nieznany dotychczas 
"Koncert na fortepian i orkie­
strę” p. Nowowiejskiego. Utwór 
ten (opus 60) stanowi dalszy frag 
ment ostatniej fazy działalności 
kompozytora - symfonisty, popu­
larnego dotąd raczej jako woka- 
•ista. a. Utrecht jest artystką o 
dieprzeciętnych kwalifikacjach 
muzycznych. Ma w swym reper­
tuarze ponad 20 koncertów z or­
kiestrą. Rodzajem gry precyzyj- 
nej i rytmicznej, technicznie zaw 
Sze czystej, powściągliwej w wy- 
razie, a jednocześnie pełnej kul- 
tUry intelektualnej — Utrecłitowa 
Przypomina styl wykonawczy Ja­
da Ekiera. W sumie był to jeden 
* celniejszych popisów ostatnio 
ak wyróżniającej się pianistki, 

^ażna pozycja w jej estradowej 
arierze. Całość programu pro­

wadził z. Szostak, pod którego 
diezawodną batutą jednako inte- 
r®sująco ząbrzmiał pastelowy 
"Nokturn” Perkowskiego jak i 
"Symfonia Klasyczna” Prokofie- 
Wa (efektowny pokaz przemyśla- 
aej koncepcji dyrygenckiej i 
Przejrzystego brzmienia zespołu
Ymf oników).

Kazimierz nowowiejski 

świeżej krwi należy uznać 
za zjawisko pozytywne, roku­
jące nadzieje na ożywien.e 
działalności rad zakładowych. 
W tym kierunku zmierzają 
także wnioski wyborców, któ­
rzy m. in. postulują opraco­
wywanie przez rady kwartal­
nych planów pracy (tak było 
np. w Kole).

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza to nie tylko we­
wnętrzna sprawa związkow­
ców. Na wielu zebraniach do­
minuje krytyka, która doty 
czy szczególnie warunków pra 
cy oraz bezpieczeństwa i hi­
gieny. W HCP mówiono o 
•niewłaściwej wentylacji ha1 
produkcyjnych, transportow­
cy i drogowcy krytykowali 
złą jakość odzieży ochronnej, 
w Kościańskiem pracownicy 
pionu CRS powiedzieli wio­
le gorzkich słów pod adre­
sem zarządów spółdzielni, któ­
re nie dbają o urządzenia 
szatni i łaźni.

Tocząca się na zebraniach 
sprawozdawczo-wyborczych — 
dyskusja jest ożywiona i cha­
rakteryzuje ją gospodarsK?. 
troska. W Chodzieskich Za­
kładach Porcelany, gdzie wy­
brano 28 grup związkowych, 
w dyskusji wzięło udział po­
nad 100 osób. 43 spośród nich 
mówiły na temat postępu 
technicznego i gospodarki su­
rowcowo materiałowej. Wpraw 
dzie stosunkowo rzadko z ust 
wyborców padają słowa kry­
tyki bezpośrednio skierowa­
ne pod adresem administracji 
i dyrekcji zakładów, ale po­
dawane przez dyskutantów 
fakty, mają przecież jedno­
znaczną wymowę. Metalowcy 
i transportowcy mówili np. 
wiele o konieczności ulepsze 
nia organizacji pracy i wy ­
powiedzenia zdecydowanej 
walki marnotrawstwu. Wnios­
ki powinny wyciągnąć m. in. 
kierownictwa zakładów pra­
cy.

O tym, że krytyka ta bywa 
skuteczna świadczy przykład 
„Stomila”. Zjednoczenie sko 
rygowało wskaźnik, dotyczący 
produkcji regeneratu, co właś­
nie postulowali poprzednio

Automat w roli instruktora
Dokończenie ze str. 3 

ne zagadnienia eksponowane są dopiero po 
otrzymaniu prawidłowej odpowiedzi na po­
przednie. Dzięki temu możliwe jest w trak­
cie szkolenia ustalenie najzdolniejszych słu­
chaczy, którzy mogą opanować program 
szybciej od innych.

Trzecia metoda zostosowania maszyny u- 
czącej polega na wykorzystywaniu jej do 
kontroli poziomu wiedzy. Maszyna zadaje 
pytania. Odpowiedzi przyjmowane są w zwy­
kłej formie, a następnie odpowiednio kodo­
wane. Programowanie odbywa się automa­
tycznie. Jeśli „egzaminowany” ma trudności 
z odpowiedzią, może zażądać od maszyny py­
tań pomocniczych. Maszyna zada je za po­
średnictwem ekranu projektora.

Czwarta wreszcie metoda — informacyjna, 
może być wykorzystana przy pracy samo­
dzielnej. Maszyna podaje na żądanie odpo­
wiednie dane i informacje, jak również słu­
ży wyczerpującymi konsultacjami w zakre­
sie całego przerobionego materiału.

Naszym zdaniem tego rodzaju maszyny u- 
czące znajdą szerokie zastosowanie, ponieważ 
mogą stać się bezcenną pomocą wykładowcy 
tak w zakresie wykładów, jak i zajęć prak­
tycznych oraz kontrolnych. Powinny one u- 
możliwić praktyczne rozwiązanie wielu naj­
ważniejszych i najtrudniejszych problemów 
nauczania i szkolenia. A więc przede wszy­
stkim zapewnić nieprzerwaną kontrolę pra­
cy umysłowej uczącego się, toku przyswaja­
nia przez niego materiału oraz powszechne

zastosowanie indywidualnych, najbardziej 
efektywnych metod szkolenia.

Interesujące są również prace grupy pra­
cowników naukowych, zmierzające do wyko­
rzystania w procesie szkoleniowym elektro­
nowej maszyny liczącej „Ural — 1”. Dotych­
czasowe doświadczenia wskazują, że „Ural-1” 
może być z powodzeniem wykorzystany dla 
celów szkoleniowych. Zasada tych ekspery­
mentów była następująca: najpierw studiu­
jący zapoznawał się z materiałem wskaza­
nym przez maszynę, a potem wykonywał sa­
modzielnie odpowiednie zadanie. Jeśli zrobio­
ne ono było dobrze, maszyna wskazywała 
kolejne. Jeśli popełniono błąd, maszyna prze­
prowadzała analizę rozwiązania lub odpowie­
dzi i wskazywała gdzie ukryty jest błąd lub 
na co należy zwrócić uwagę.

Dotychczasowe doświadczenia z maszyna­
mi uczącymi dają podstawy do przewidywań, 
że urządzenia skonstruowane w uczelni 
Wojsk Ochrony Przeciwlotniczej zwiększą 
aktywność słuchaczy na zajęciach, skutecz­
ność nauczania, że zwiększą ciężar gatunko­
wy nauki samodzielnej i niewątpliwie skró­
cą czas cyklu szkolenia. Naszym zdaniem, 
najbardziei udane z tych maszyn mogą zna­
leźć zastosowanie nie tylko w uczelniach, lecz 
również w jednostkach wojskowych. Przy ich 
pomocy można będzie prowadzić szkolenia 
we wszystkich dziedzinach, również i w za­
kresie nauk społecznych.

płk A. GOŁODNIAK 
ppłk. M. MROZOW 
(„Krasnaja Zwiezda”)

czego.

Do wyboru, do koloru?
Tegoroczne Wiosenne 

Targi Krajowe, mi­
mo. mniejszej niż za­
zwyczaj ekspozycji 

artykułów spożywczych, braku 
przemysłu meblarskiego i in­
nych znanych wytwórców, na 
dal sprawiają wrażenie impo­
nujące.

Nieco inaczej, trzeźwiej, pa­
trzą jednak na „Wiosnę 63’’ — 
wytrawni handlowcy. Ich nie 
oszołamią, nowe modele, faso­
ny i barwy. Oni znają kulisy, 
wiedzą, że w tym roku przyj 
dzie im handlować w nieco 

pracownicy podczas zebrań 
sprawozdawczo - wyborczych.

Sporo miejsca zajmuje w 
dyskusjach sprawa zabezpie­
czenia terminowego wykona­
nia planowych zadań bieżą­
cego roku i nadrobienia nie­
doborów, spowodowanych zi­
mą. Z zagadnieniem tym wią 
że się podejmowanie przez za­
łogi zobowiązań produkcyj­
nych i społecznych (np. w 
Czarnkowie). Wprawdzie nie 
zawsze krytyka i postulaty 
wyborców są słuszne, ale w 
większości przypadków widać 
zaangażowanie się i inicjatywę 
zmierzające do zaradzenia złu.

To są pozytywy kampanii. Te­
raz — o cieniach. W MHD Arty­
kuły Spożywcze Poznań-Południe, 
niektóre grupy związkowe nie zor­
ganizowały zebrań, ale rada za­
kładowa mimo to dysponowała 
protokołami z tych zebrań. W 
wyniku przeprowadzonej przez 
Zarząd Okręgu kontroli, zale­
cono ponowne dokonanie wybo­
rów w grupach. W PZGS Kalisz, 
Zakładzie Usług Technicznych 
„Społem” w Poznaniu i innych 
placówkach, unieważniono na­
wet wyniki wyborów, ponieważ 
— wbrew przepisom — głosowanie 
było jawne.

Te fakty świadczą, że zarzą­
dy okręgowe ZZ powinny 
sprawować wnikliwy nadzór 
nad przebiegiem kampanii wy­
borczej. Od samych pracow­
ników zależy natomiast wy 
branie do władz związkowych 
ludzi ciesząćych się autory­
tetem i poparciem załogi, lu­
dzi, którzy nie tylko zechcą, 
ale i potrafią skutecznie bro­
nić pracowniczych interesów.

M. Ł.

Opony i karpie
W związku z planowaną w Ol­

sztynie budową wielkiej fabryki 
opon samochodowych, miejscowi 
ichtiolodzy przygotowują projekt 
uruchomienia hodowli karpi w je 
ziorze położonym w bezpośrednim 
sąsiedztwie przyszłej fabryki. U- 
stalono bowiem, że będzie ona 
najprzód czerpać z jeziora wodę 
zimną, a następnie wypuszczać 
do tegoż jeziora wodę podgrzaną. 
A w takiej właśnie wodzie dosko 
nale czują się niektóre gatunki 
karpi. (API) 

trudniejszych niż zazwyczaj 
warunkach.

Przejściowe trudności gospo 
darcze spowodowały koniecz­
ność zmniejszenia nieco tem­
pa przyrostu produkcji prze­
mysłowej. Ponieważ w handlu 
nagromadziły się spore zapasy 
towarów, postanowiono najsil 
niej przyhamować wzrost pro 
dukcji przemysłu lekkiego. 
Teoretycznie ma to przynieść 
dwojakiego rodzaju korzyści: 
pewne oszczędności w impor­
cie surowców i rozładowanie 
remanentów. Handlowcy o 
tym wiedzą.

W sumie sytuacja przedsta­
wia się mniej więcej tak: w 
kraju przybędzie w tym roku 
kilkaset tysięcy nowych kon­
sumentów; zmieni się struk­
tura wieku i wymagań ludno­
ści. Płace nominalne mają 
wzrosnąć o około 4 proc., obro 
tv w handlu tak samo, a do­
stawy towarów na rynek, glo 
balnie biorąc, pozostaną na po 
ziomie roku ubiegłego.

Czy jednak to, co rynek 
otrzymuje bieżąco z przemy­
słu, plus to, co leży w maga­
zynach, jest akurat tym, czego 
poszukuje klient? Czy uzy­
skanie wartościowej równo­
wagi globalnej na rynku ozna 
cza także równowagę asorty­
mentową?

Na Targach stanęły naprze­
ciw siebie dwie potężne, decy 
dujące o sytuacji na rynku 
siły: przemysł i handel, zwła­
szcza hurtowy.

Handel hurtowy, mając ma 
gazyny zapchane niechodli- 
wymi towarami, stał się bar­
dziej ostrożny w zakupach. Za 
wierając umowy generalne, żą 
da od przemysłu najnowocześ­
niejszych wzorów, krótkich 
serii, wyrobów możliwie ta­
nich, ale w najwyższym ga­
tunku; żąda produkcji dopa­
sowanej do aktualnej mody i 
sezonowego popytu. Chodzi 
mu o to, żeby towar znajdo­
wał natychmiast odbiorcę i je 
śli to jest tylko możliwe, kie­
rowany był tranzytem od pro­
ducenta wprost do detalu, z 
pominięciem szczupłych i za­
pchanych magazynów hurto­
wni.

Fabryki, bronią się przed 
takimi wymaganiami handlu. 
Na zapleczu stoisk targowych 
toczą się więc namiętne dysku 
sje i przetargi. Przemysł ro­
zumie wymogi rynku i trudną 
sytuację handlu, ale na pro­
ducenta też nałożono większe 

obniżaćobowiązki: musi on
koszty wytwarzania, uzyski­
wać wyższą rentowność, da­
wać państwu więcej akumu­
lacji; poza tym ma kłopoty za 
opatrzeniowe, kooperacyjne, 
kadrowe itp.

Z przetargów tych handel 
nie zawsze wychodzi obronną 
ręką. W ekonomice cudów nie 
ma. Przeciwnie, działają w 
niej określone prawa. Gdy po­
pyt na pewne grupy towaro­
we jest większy od podaży, 
wtedy nie kupiec lecz wytwór 

ca jest górą. A w tej chwili 
taka właśnie sytuacja rysuje 
się w tkaninach wełnianych, 
w dzianinach, w wyrobach z 
ortalionu, stylonu, helanco i 
dziesiątkach innych ważnych 
dla klienta wyrobów.

Obserwując tegoroczne Tar­
gi, nietrudno wysunąć wnio­
sek, iż głównym problemem 
dnia staje się potrzeba zapew- 
nienia 
towej 
rynku

Nasi

równowagi asortymen- 
na rynku, utrzymanie 
klienta.
Czytelnicy wiedzą naj­

lepiej jak trudno o osiągnię­
cie tego celu. Piszą przecież 
do redakcji, dzielą się swymi 
kłopotami w nabywaniu po­
trzebnych towarów.

Weźmy na przykład obuwie. 
Przez długie miesiące mroź­
nej zimy, w Poznaniu nie mo­
żna było dostać praktycznych, 
ciepłych i tanich botków fil­
cowych. Mężczyźni mieli do 
wyboru liczne modele obuwia 
z importowanej skóry. Do bot­
ków nie potrzeba nic importo 
wać, a mimo to w sprzedaży 
nie ma ich do dziś.

Na Targach są?
Klienci, szczególnie ci młod­

si, pomału zaczynają komple­
tować sprzęt turystyczny: na­
mioty, materace. Lecz do na­
miotu potrzebne są koce lub 
pledy. Gdzie można je po przy 
stępnej cenie kupić? Na Tar­
gach kocy też nie widziałem.

W sklepach pojawiły się ład 
ne i stosunkowo niedrogie 
spodnie z elany w kolorach: 
kawa z mlekiem, palona cegła, 
czekolada. Jakże trudno jed­
nak dobrać do takich spodni 
koszulę, krawat, marynarkę 
lub skarpetki. Jeszcze więk­
sze kłopoty z kompletowaniem 
swych ubiorów mają nasze pa 
nie.

Problem równowagi asorty­
mentowej odnosi się więc nie 
tylko do zgrania podaży i po­
pytu w określonych grupach 
towarów lecz także do zgrania 
kształtów, rozmiarów i kolo­
rów.

Wszyscy dążymy do spo­
łecznego wzrostu wydajności 
pracy. Dyskutujemy o środ­
kach, które by pobudzały lu­
dzi do wzrostu wydajności, o 
bodźcach moralnych i mate­
rialnych. A czyż takim bodź­
cem nie jest różnorodność to­
warów na rynku? Towarów, 
które się widzi, o których się 
marzy i układa rodzinne nie­
raz plany jak je kupić?

PIOTR CHOJNACKI

obuwia 
— duża 
naszego 
obuwni-

modele 
tekstylnego 
przyszłość 
przemysłu

Bogato przedstawia 
się na Targach 
kolekcja obuwia. 
Wśród 570 nowych 
wzorów szczegól­
nie atrakcyjne są

LEKTOR

„Szybkobieżna”, w 
pełni zmechanizo­
wana piekarnia typu 
„Liliput” w pawilo­
nie „Społem". W 
ten sposób organi­
zatorzy Targów lan­
suję nową technikę 
w piekarnictwie. 
Zwiedzający mogą 
tu nabyć chrupiące 
bułeczki i rogaliki 
— prosto z pieca.

WlOMa 
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Laicy i laicyzacja
— to tytuł artykułu, który uka 

zał się w ostatnim numerze Ma­
gazynu „Gazety Poznańskiej". 
Autor — Jerzy Janitz — rozpo­
czyna od rozważań teoretycz­
nych na temat: co to jest laicyzm? 
I przytacza definicję tego poję­
cia, sformułowany przez kato­
lickiego działacza Stanisława 
Stommę, który charakteryzuje 
laicyzm jako „emancypację ży­
cia spod wpływów religii", pod-
kreślając, że 
laicyzm musi się 
tą wiary.

„Inaczej mówiąc 

niekoniecznie 
łęczyc z utra-

— pisze J. Ja­
nitz — laicyzacja oznacza (...) u- 
niezaleźnienie pozareligijnej sfe­
ry życia ludzkiego od wpływu Ko 
ścioła (...) I wydaje się — dodaje 
autor artykułu — że ze sformuło 
waniem tym mogą się zgodzić 
również marksiści”.

Ale nawet tak rozumiana laicy­
zacja ma u nas zagorzałych prze 
ciwników, kiorzy chcieliby roz­
szerzyć wpływy Kościoła na 
wszystkie dziedziny życia, nie 
mające nic wspólnego z wiarą.

„W praktyce tego rodzaju po­
stawa oznacza próbę ingerencji w 
każdą dziedzinę życia ludzkiego 
poczynając od wielkich reform 
społecznych, a kończąc na najbar 
dziej intymnych sprawach współ­
życia małżeńskiego”.

Oczywiście, laicy przeciwko 
takim próbom mówią stanowczo; 
nie. Próby ingerowania Kościo­
ła w życie społeczne i osobiste 
są znane od wieków. Ale do­
piero w Polsce Ludowej stwo­
rzone zostały warunki do uwol­
nienia różnych dziedzin życia 
spod dominacji kleru. Wyprowa­
dzenie religii ze szkół (co już 
od dawna uczyniono w wielu 
krajach Europy Zachodniej) wpro 
wadzenie obowiązującej insty­
tucji ślubu cywilnego — to nie­
które tylko przykłady. Religia to 
przecież najbardziej prywatna 
sprawa jednostki.

„...na dłuższą metę — pisze J. 
Janitz — zasada prywatności re­
ligii jest jedyną do przyjęcia za­
sadą w prawidłowym ułożeniu 
stosunków międzyludzkich. Wysu 
wa bowiem na plan pierwszy to, 
co wszystkich łączy w pracy, od­
poczynku, rozrywce; usuwa na 
plan dalszy to, co dzieli, a więc 
różnice wyznaniowej..) I nie jest 
rzeczą najważniejszą co robi nasz 
dobry sąsiad w niedzielne przed­
południe. Nie jest istotne, ilu ate­
istów pracuje w Konińskim Zagłę 
biu, a ilu katolików melioruje 
nadnoteckie łąki. Ważne jest, aby 
dobrze żyć z ludźmi, aby nie bra 
kowało węgla, łąki nadnoteckie 
zostały wykorzystane, i aby co­
raz lepiej było w naszej Ojczyź­
nie”.



Czy zysk będzie miarą?
Renesans ekonomicznego rachunku

Po prostu
inęło pół roku od opu­
blikowania przez „Praw 
dę” artykułu profesora 
Libermana pt. „Plan, 

zysk, premia”, a dyskusja nad 
tym problemem bynajmniej 
nie słabnie. Przeciwnie, obej­
muje wciąż nowe obszary prak 
tyki gospodarczej, wkracza w 
dziedzinę teorii ekonomii po­
litycznej socjalizmu, dotyka 
dogmatycznych nawarstwień z 
okresu kultu jednostki.

W toku dyskusji wysunięto 
na przykład pytanie: Co to 
jest zysk w socjalizmie? Co to 
jest cena? Jak to jest z pra­
wem wartości? Jak wiadomo, 
w okresie kultu jednostki te 
właśnie kategorie ekonomicz­
ne traktowane były -w sposób 
wielce dowolny, a wiele stwo­
rzonych wówczas „naukowych” 
tez-mitów kołacze się do dziś 
w głowach działaczy gospodar­
czych, krępując nie tylko ich 
■wypowiedzi, lecz i podejmo­
wane decyzje. Nie bez kozery 
Lenin mówił kiedyś o straszli­
wej sile nawyku.

Z tych względów godnym 
uwagi jest artykuł pt. „Rola 
zysku w gospodarce socjali­
stycznej”, zamieszczony w gru 
dniowym numerze moskiew­
skiego „Komunista”. Autor, 
ekonomista radziecki L. Ga- 
towski, nawiązując do niesłusz 
nych poglądów J. Stalina na 
działanie prawa wartości w 
socjalizmie, podkreśla olbrzy-

mią rolę, jaką ma do spełnie­
nia wyklęty do niedawna z 
ekonomiki socjalizmu zysk 
właśnie dla tego systemu go­
spodarowania.

Gospodarka socjalistyczna 
rośnie z każdym dniem. W 
procesie reprodukcji rozsze­
rzonej powstaje produkt do­
datkowy. Ten produkt ma prze 
cięż swoją wartość wyrażoną 
w pieniądzu, stanowi czysty 
dochód społeczeństwa. Społe­
czeństwo to chce i musi wie­
dzieć, które dziedziny gospo­
darki, które przedsiębiorstwa, 
pracują dobrze, pomnażają do­
chód, a które go zjadają. Ta­
kim miernikiem może być for­
ma zysku.

W tym miejscu poglądy L. 
Gatowskiego i prof. Liberma­
na są zbieżne. Zysk powinien 
być miernikiem pracy przed­
siębiorstw. Lecz Gatowski za­
raz się zastrzega: nie jedy­
nym!

To tylko w społeczeństwie 
kapitalistycznym zysk jest ce­
lem samym w sobie. Tylko ka­
pitaliści dążą do zwiększania 
tego zysku za wszelką cenę, 
nie bacząc na interesy społecz­
ne, warunki pracy, bytu itd. 
Socjalizmowi jest to głęboko 
obce. W socjaliźmie najważ­
niejszy jest człowiek, jego po­
trzeby. Tym celom podporząd­
kowana musi być także kate­
goria zysku, tak w skali spo­
łecznej jak i w poszczególnych 
przedsiębiorstwach.

Podkreślając ważną funkcję 
zysku w planowaniu i ocenie 
pracy przedsiębiorstw L. Ga- 
towski przypomina, że trzeba 
stworzyć zakładom platformę 
do równego startu. Inaczej o- 
cena nie będzie sprawiedliwą.

Zysk tworzy się z różnicy 
między ceną wyrobu a jego 
kosztami wytworzenia. Jeżeli 
cena wyrobu jest zbyt wysoka, 
to automatycznie zapewnia 
przedsiębiorstwu wysoki zysk. 
Słabną więc bodźce do zniża­
nia kosztów własnych, do pod­
noszenia wydajności i racjo­
nalnego wykorzystywania za­
sobów. Podobnie dzieje się, 
gdy cena jest zbyt niska, sztucz 
nie obniżająca zysk. Załoga 
traci wtedy perspektywę, czu­
je się — w porównaniu z inny-
mi pokrzywdzona, słabną

Kino trudno
osiągalna atrakcja
Pierwszy polski prakty 

kujący socjolog — a 
z zawodu dowcipniś 
Stańczyk przed prze­

szło 100 laty przeprowadza­
jący badania zainteresowań 
Polaków stwierdził, że najwię 
cej w kraju jest ... lekarzy. 
Do dzisiaj te zainteresowania 
poważnie się zmieniły. W na­
szym województwe mamy naj 
więcej kandydatów na praw­
ników. Ludzie domagają się 
odczytów TWP z dziedziny 
prawa, chcą znać ustawy i 
przepisy. Medycyna znajduje 
się na drugim miejscu. Jesteś 
my — jak z tego wynika — 
praktyczni, chcemy przede 
wszystkim poznać to, co po­
trzebne jest w życiu.

Zmianom ulega życie kultu­
ralne. Coraz mniej zwolenni­
ków działania kulturalne­
go, coraz więcej — odbiera 
n i a dóbr kulturalnych. Nie 
odpowiadają nam formy ze­
społów tanecznych, teatral­
nych (nie wszędzie), recytator 
skich, chętniej przyglądamy 
się telewizji i chodzimy do ki­
na. Kino stało się najpopu­
larniejszą z wszystkich form 
oddziaływania kulturalnego. 
Pozwala bowiem na oderwa­
nie się na pewuen czas od 
spraw codziennych, na prze­
życie emocji, bezpośrednie 
przyglądanie się tragediom i 
radościom ludzkim. Dlatego 
do tego środka oddziaływania 
przywiązujemy dużą wagę. 
Nie ma u nas miasta, które by 
nie miało swojego kina, nie­
które otrzymują nowoczesne 
aparatury, wygodne widownie 
i szerokie ekrany.

Ale w tej całej akcji jakoś 
pominięto wieś wielkopolską 
a więc te środowiska, w któ­
rych zapotrzebowanie na tego 
rodzaju sztukę jest bardzo 
wielkie. Na 5245 wiosek — 
mamy tylko 48 kin wiejskich 
stałych, 51 półstałych (obsłu­
giwanych przez kina stałe) i 
24 objazdowe. Dysponują one 
11,5 tvsiącami miejsc. Na jed­
no miejsce w kinie stałym i 
półstałym przypada 118 mie­
szkańców wsi. Pod tym wzglę 
dem wyprzedzają nas woje­
wództwa: lubelskie — na 1

miejsce 85 osób, warszawskie: 
— 90 osób, rzeszowskie — 88 
osób, województwa szczeciń­
skie i zielonogórskie mają w 
stosunku do liczby mieszkań­
ców wsi prawie 5 razy więcej 
miejsc w kinach niż nasze wo 
jewództwo. Ogólnie w kraju 
przypada 75 osób na 1 miejsce 
w kinie wiejskim, to jest o 43 
osoby mniej niż u nas. TaKa 
jest nasza „baza” kinowa. A 
teraz rozpatrzmy, jak przed­
stawia się jej wykorzystanie.

Mało miejsc, więc i mało wi 
dzów. Na tysiąc mieszkańców 
wsi przypada rocznie 1577 wi­
dzów kinowych. Pod tym 
względem zajmujemy 3 miej­
sce od końca wśród 17 woje­
wództw. 5-krotnie więcej ma­
ją widzów wsie województwa 
szczecińskiego. 4-krotnie wsie 
woj. koszalińskiego i zielono­
górskiego, 3-krotnie więcej 
wsie woj. wrocławskiego i 
olsztyńskiego 2,5-krotnie wię-
cej 
go.

wsie
Poza

woj. gdańskie- 
naszym woje-

wództwem w nieco gorszej sy­
tuacji znajdują się tylko wo­
jewództwa: warszawskie i ka­
towickie. Przeciętna krajowa 
jest 1,5-krotnie większa niż 
nasza.

Jeszcze większe różnice wy­
stępują pomiędzy liczbą wi­
dzów kinowych w miastach 
i na wsi. Mieszkańcy miast 
naszego województwa chodzą 
6-krotnie częściej do kina, 
mieszkańcy miast woj. zielono 
górskiego, olsztyńskiego, szcze 
cińskiego 10-krotnie. w Pozna 
niu 5-krotnie niż mieszkańcy 
naszej wsi.

W tej sytuacji, gdy kino sta 
nowi atrakcję i „wabik” nie 
dziwić się, że młodzież — po-

bodźce sprzyjające wprowa­
dzaniu nowej techniki, polep­
szaniu pracy.

Oderwanie cen wyrobów od 
społecznie niezbędnych kosz­
tów wytworzenia, neutralizuje 
pozytywną rolę zysku; rodzi 
w przedsiębiorstwie tendencje 
do pogoni za doborem takiego 
asortymentu wyrobów, który 
przynosi wysoki zysk, choć jak 
to się często zdarza, jest mniej 
pożyteczny dla społeczeństwa. 
Znaczenie zysku jako wskaź­
nika dobrej pracy przedsiębior 
stwa, staje się w tych warun­
kach problematyczne.

Często zdarza się przecież i 
tak, że zakład znany ze swego 
bałaganiarstwa uzyskuje wy­
sokie wskaźniki rentowności, 
a inny będący wzorem gospo­
darności balansuje na krawę­
dzi deficytu.

Chcąc zapewnić przedsiębior 
stWom równy start, trzeba u- 
porządkować ceny. Taki kieru­
nek działania wytyczony zo­
stał zresztą przez program 
KPZR, który stwierdza, że: 
„...ceny winny coraz lepiej od­
zwierciedlać społecznie ko­
nieczne nakłady pracy, zapew­
niać pokrywanie kosztów pro­
dukcji i obrotu oraz pewien 
zysk, każdemu normalnie pra­
cującemu przedsiębiorstwu”.

Z drugiej strony samo upo­
rządkowanie cen jeszcze nie 
wystarcza do udoskonalenia 
wskaźnika zysku. Abstrahu­
jąc już od podatku, z którego 
przedsiębiorstwo nic nie ma, 
a który wkalkulowany jest w 
cenę towaru, rzeczywista war­
tość wytworzenia wyrobu i je­
go cena sprzedażna nie zawsze 
mogą i powinny się do siebie 
zbliżać. Dla zilustrowania tej 
tezy posłużmy się naszym ro­
dzimym przykładem: co by się 
działo, gdyby litr spirytusu 
kosztował w sklepie 20 zł, a 
kilogram chleba na przykład 
złotych 6—7?

Cena, poza funkcją czysto 
obrachunkową, posiada także 
funkcje dystrybucyjne i sty­
mulujące. Problem polega więc 
na znalezieniu takiej formy 
rozliczeń handlu z produkcją, 
która by pozwalała ujrzeć „nie 
skażony” obraz gospodarki każ 
dego zakładu.

PAWEŁ CHMAJ

ieczornica młodzieżowa w „Stomilu”, 
poświęcona XX-leciu powstania Związ­
ku Walki Młodych dobiegała końca. 
Jeszcze ostatnia wspólnie zaśpiewana 

piosenka i za chwilę rozejdziemy się do do­
mów.

— Taki piękny wieczór. Szkoda, że nie 
przyszli wszyscy nasi ZMS-owcy — powie­
dział siedzący obok mnie sekretarz partii.

— Przecież jest nas sporo. Chyba z sześć­
dziesiątka.

— Nawet więcej — dodał, wskazując na 
udekorowane flagą portrety Hanki i Janka. 
Sześćdziesiąt jeden, sześćdziesiąt dwa.
T^rudno pisać o Hance Szapiro-Sawickiej
-* jak o kimś kogo nie ma. Tysiące dziew­

cząt i chłopców uwielokrotnia przecież od lat 
kształt jej życia. Zna ją. Jest im bliska.

Pierwszy raz ujrzałam Hankę jak żywą 
przez pryzmat wspomnień jednego z jej naj­
bliższych współpracowników — Janka Tar­
ło wskiego. Było to wiosną 1945 roku. Po ja­
kiejś odprawie w Zarządzie Miejskim ZWM 
prosiliśmy Janka, który wówczas pomagał 
nam tworzyć organizację w Poznaniu, aby 
opowiedział trochę o Hance. Nie chciał. Ja­
nek, dzisiaj doktor biologii, w czasie okupa­
cji pracownik tzw. „techniki” (podziemnej 
drukarni gazet partyjnych i ZWM-owskich) 
nie jest mówcą.

— Ja wam nigdy nie zdołam przekazać 
prawdziwego obrazu tej dziewczyny. To prze­
rasta moje możliwości.

Ale w końcu opowiedział. O Hance mówili 
nam później jeszcze inni jej towarzysze — 
Jurek Morawski, Helena Jaworska, Olek 
Kowalski, Helena Kozłowska. Powstał z te­
go wyraźny kształt, zda się żywego człowie­
ka. Często w robocie ZWM-owskiej mówi-

Hanka

tencjalni kinomani ucie-

liśmy między sobą 
ucieszyła Hanka"’,

,z tego na pewno by się
albo „nie, to

nić — Hanka by to na pewno 
czej”.

A jaką była Hanka w oczach 
z nią mieli szczęście pracować?

trzeba zmie- 
zrobiia ina-

ludzi, którzy

Była uosobieniem energii, inicjatywy i pra­
cowitości. I to już od lat najmłodszych. Cór­
ka Marii i Bernarda Szapiro, uczestników 
rewolucji 1905 roku, ludzi posiadających 
stałe i szerokie kontakty ze światem intelek­
tualnej lewicy międzywojennej Polski — 
Hanka już jako uczennica gimnazjum im. 
Słowackiego w Warszawie wiąże się z robot-

niczym ruchem młodzieżowym. Pracuje w 
świetlicach i na obozach RTPD i TUP, p0 
maturze studiuje prawo, w dalszym ciągu 
pracując w TUR. Przede wszystkim jednak 
działa w tym czasie w rewolucyjnej organi­
zacji akademickiej „Życie” i z jej ramienia 
prowadzi pracę oświatową wśród młodzieży 
związku zawodowego szewców.

Z dniem wybuchu wojny Hanka natych­
miast rozpoczyna działalność. Całe dnie, a 
później i noce pracuje przy tworzeniu i za­
opatrywaniu robotniczych oddziałów Obrony 
Warszawy. Jest wszędzie. Samym swym zja­
wieniem dodaje otuchy, przywraca zapał. Po 
upadku Warszawy nie ustaje w działalności 
dwojąc się i trojąc. Pracuje za dziesięciu.

W zimie 1942/1943 organizuje pierwsze ko­
ła Związku Walki Młodych. I znowu, kieru­
jąc całością pracy Związku, wnika jedno­
cześnie w najdrobniejsze szczegóły. „Wycza­
rowuje” lokale, broń, opracowuje akcje pro­
pagandowe. Kierując szkoleniem całej ZWM- 
owskiej młodzieży, zawsze znajduje czas, by 
zdobyć potrzebną książkę i sprawdzić swe 
wiadomości. Bo Hanka nie znosi „lipy”, blagi 
i powierzchowności w pracy i nikomu na to 
nie poz-wala. Pracuje też w redakcji „Walki 
Młodych”. Pisuje artykuły, opracowuje refe­
raty. Jednocześnie sama bierze udział w licz­
nych akcjach.

We wszystkich najbardziej zapadłych ką­
tach Warszawy można było wtedy widzieć 
jej niewysoką, zawsze objuczoną figurkę w 
czarnym palcie i berecie z pomponem.

Przyszedł jednak dzień marcowy, który ją 
od p*acy oderwał. Miejsce spotkania Hanki 
z towarzyszami obstawiło gestapo. Hanka 
biegnie ostrzec nadchodzącego kolegę. Spo­
strzegają ją gestapowcy i strzelają do niej. 
Umiera w szpitalu na Pawiaku, mając lat 25. 
Jej ostatnie słowa, zapamiętane przez więź­
niarki, są syntezą ideową jej życia. „Zylam 
dla ludzi i dla nich umieram”.

Było to 18 marca 1943 roku.
ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Czwarty do wózka
Szkoła „organizacyjnego myślenia

Stara to. ale ciągle jara 
anegdotka o gościu 

zza granicy, który 
zwiedzając polską fa­

brykę zapytał ze zdumieniem 
dlaczego trzech ludzi popy­
cha wózek?

— Bo czwarty jest na urlo­
pie...

Żart żartem, ale wyprodu­
kowanie na przykład jednej 
tony rur wymaga przetrans­
portowania w fabryce 67(!) ton 
różnych materiałów. Wykona­
nie maszyn rolniczych wagi 
jednej tony wymaga uprzed- 
■nio przewiezienia czy prze 
niesienia... stu sześćdziesięciu 
ton materiałów i surowców. 
W przemyśle maszynowym 
koszt transportu wynosi 30 
proc, ogólnych kosztów wy­
twarzania, w odlewnictwie na­
wet 80 proc. itp.

Tymczasem nieraz wystar-

„Helios” przestawienie ma­
szyn, stworzenie bardziej lo-
gicznego 
rozszerzyć

„ciągu” pozwoliło
wytwórczość

zespole wysokowatowym
w 
o

10 proc, na jednej zmianie, a 
w zespole żarówek górni­
czych o 20 proc.

Jeszcze bardziej uderzający 
jest przykład „Befamy”, w 
której rozsądne skoncentro­
wanie produkcji wrzecion w 
jednej hali nie tylko pozwoli­
ło na wyeliminowanie długie­
go dawniej transportu, zwięk-
szenie wydajności itp., 
umożliwiło jednocześnie 
zygnację z budowy nowej 
Li fabrycznej.

ale 
re- 
ha-

czy racjonalnie 
szyny, a zbędne 
lekie przerzuty 
półfabrykatów.
ność inne

ustawić ma- 
staną się da- 
surowca czj' 

Prosta czyn- 
.umeblowanie’’

hali fabrycznej zwykle ułat­
wia produkcję, a tym samym 
umożliwia jej zwiększenie. Na 
przykład w fabryce żarówek

Można by cytować wiele po­
dobnych przykładów dobrych 
rozwiązań organizacyjnych za 
granicą. Na przykład koope­
racji w zakładach Forda. Jest 
ona tak zgrana, że przewiduje 
dostawę pewnych części za­
ledwie na sześć godzin przed 
tym nim są potrzebne do pro­
dukcji. O ile mniej trzeba 
więc „zamrażać” pieniędzy w 
towarze leżącym w magazy­
nie! Niemniej interesujący 
jest przykład jednej z fran­
cuskich fabryk samochodów,

w której produkcja w dwóch 
oddzielnych zakładach nadwo­
zi i montaż są tak zharmoni­
zowane, że karoserie wprost 
z transportujących je cięża­
rówek idą na taśmę. Nie trze­
ba budować magazynów itp.

Faktem jest, że efekty eko­
nomiczne dwóch przedsię­
biorstw o tym samym wypo­
sażeniu technicznym są róż­
ne w zależności od przebiegu - 
procesu produkcyjnego. Klu­
czem jest tu dobra organiza­
cja. Tylko, że... trzeba na nią 
wpaść, stworzyć warunki do 
jej wprowadzenia, do organi­
zacyjnego myślenia.

Docenia organizację na przy 
kład nasz „Cegielski” a tak­
że wrocławski „Pafawag”. 
Od dziewięciu lat istnieje tam 
specjalny dział organizacyjny. 
M. in. w trosce o transport 
wewnątrzzakładowy i jego u- 
sprawnienie postanowiono w 
fabryce zastosować specjalne 
pojemniki. Ale nigdzie nie 
można było ich kupić. Wy­
produkowano więc 1.500 po­
jemników i 2000 t. zw. palet 
(do transportu drobnych de­
tali) we własnym zakresie. 
Transport udało się uspraw-
nić ale koszt wykonania

Postąp techniczny w armii

Automat w roli instruktora

Zabawki 
z gumy piankowej

Po raz pierwszy w Polsce 
spółdzielnia „Guma Pomor­
ska” w Słupsku wypuści je­
szcze w br. na rynek zabawki 
z gumy piankowej. Jest to ar- 
tvkuł bardzo poszukiwany i 
w kraju i zagranicą. Nad 
przvgotowanie wzorów zaba­
wek pracuje specjalny zespół 
plastyków. (API)

ka z nudnej, jej zdaniem, wsi. 
Ucieka bezpowrotnie, ze szko 
dą dla produkcji rolnej. Czas 
więc najwyższy pomyśleć o po 
prawie sieci wiejskich kin. 
Nie da się zaradzić od razu, 
ale byłby jednak potrzebny 
jakiś plan perspektywiczny 
rozwoju tych placówek. Tym 
bardziej że trzeba się liczyć 
z dużą rolą oświatową kin. 
Już dziś wzrasta zainteresowa 
nie filmami' z życia przyrody, 
geograficznymi, etnograficzf 
nymi, pokazującymi technikę 
współczesną itd. To zjawisko 
daje się zy.uważyć w Pozna­
niu. Niektóre uniwersytety 
oowszechtie tymi filmami (krót 
kometrażowymi) uzupełniają 
odczyty: wtenczas frekwencja 
uczestników rośnie; przykład 
UP w Baborówku.

Przedstawiłem svtuacje ki­
nową na wsi wielkopolskiej. 
Wnioski należa do kompetent­
nych czynników.

JÓZEF HALĄGOWSKI

ybernetyka na dobre wkroczyła już do 
naszego współczesnego życia. Wyjąt­
kowe perspektywy zastosowania ma­
szyn cybernetycznych otwierają się 

również i w dziedzinie szkolenia wojska. 
Jak wiadomo, efektywność nauczania w za­
sadzie zależy od wykładowców, od ich do­
świadczenia i zdolności pedagogicznych. Po­
ziom wykładowców7 jest jednak różny, a po­
ziom ludzi szkolonych powinien być wyrów­
nany i wysoki. Jest to możliwe do osiągnię­
cia, jeśli proces szkolenia zostanie oparty na 
naukowych podstawach, wykluczających o- 
myłki i luki w procesie nauczania.

Cybernetyka umożliwia wybór najlepszego 
wariantu szkolenia w każdym indywidual­
nym konkretnym przypadku, przy czym nie 
pomniejsza roli samego wykładowcy. Cyber­
netyczne maszyny uczące stają się po prostu 
absolutnie pewnym i precyzyjnym pomocni­
kiem i „asystentem” osoby nauczającej.

W ostatnim okresie w kilku radzieckich in- 
s*ytutach naukowych podjęto próby skon­
struowania takich maszyn uczących. Ciekawe 
prace w tej dziedzinie przeprowadzone zosta­
ły przez zespół wykładowców i naukowych 
współpracowników kijowskiej wyższej uczel­
ni radiotechnicznej Wojsk Obrony Przeciw- 
powietrznej. Skonstruowali oni około dziesię­
ciu różnorodnych urządzeń cybernetycznych, 
umożliwiających praktyczną automatyzację

procesu szkolenia. Urządzenia te uczą, zada­
ją pytania, analizują odpowiedzi, udzielają 
konsultacji, służą informacjami encyklope­
dycznymi.

Jednym z tego rodzaju urządzeń jest uni­
wersalna maszyna do nauki i kontroli, skon­
struowana przez kapitanów inżynierów Wies- 
nowskiego, Jermakowa, Szepielenko i lejtn. 
inżyniera Balasnikowa. Składa się ona ze 
specjalnej aparatury cybernetycznej, magne­
tofonu i projektora filmowego. Ma ona kilka 
zastosowań. Pracuje kilku metodami i umoż­
liwia wykonanie najróżniejszych zadań szko­
lenia zespołowego lub indywidualnego oraz 
kontrolę stopnia przyswojenia materiału 
przez uczących się.

Pierwsze zastosowanie polega na podawa­
niu przez maszynę informacji pod postacią 
gotowych wykładów z taśmy magnetofono­
wej. Są one uzupełniane projekcją schema­
tów, wykresów, formuł. Wszystko to dokonu­
je się jednocześnie. W trakcie lekcji maszy­
na zadaje pytania kontrolne, ustalając sto­
pień przyswojenia wykładu. W razie potrze­
by poszczególne zagadnienia są powtarzane.

Kolejne zastosowanie polega na projekcji 
mikrofilmów, uzupełnionych słowem wyjaś­
niającym. Prawie każdy kadr filmu połączo­
ny jest z pytaniami kontrolnymi. Poszczegól-

Dokończenie na str. 4

tego wyposażenia obniżył sze­
reg wskaźników i w rezulta­
cie obciążył dodatkowo fun­
dusz płac oraz uderzył w fun­
dusz zakładowy...

Wiadomo, że w obecnym Q" 
kładzie planowania każda 
zmiana kosztuje fabrykę. Sy* 
stem obowiązujących wskaź­
ników nie ułatwia wprowa­
dzenia usprawnień pociągają* 
cych za sobą jakiekolwiek 
chwilowe nawet odchylenia od 
planu produkcji. Z drugiej 
strony korzyści dobrej orga­
nizacji są oczywiste.

Czy nie byłoby więc słuszne, 
by przemysł wytypował pew­
ną liczbę przedsiębiorstw 
różnym profilu, które stałyby 
się „wzorcami organizacy. 
nymi”? W przedsiębiorstwa* 
tych wypróbowano by najlep 
sze pomysły organizacyjne 
zbierano doświadczenia w za- 
kresie systemu pracy i Pr0“ 
aukcji.

Warto pokusić się o stworze 
nie takich szkół „myśleć 
organizacyjnego”. Bo °oD _ 
organizacja przynosząc korzy­
ści nie wymaga ani 
maszyn ani budynków, 
najtańszą i najbardziej °P • 
calną inwestycją!



Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu Galanteryjników i Zabawkarzy

Sprzedaż
1_ i -A**

Sprzedam samochód „War 
szawa”. Głogowska 78 i 

30532g 1

Poznań u1. Piekary 16/17 - tel. 518-18, 517-07 o
Sprzedam motocykl nowy 
Lambretta” z PKO. Ofer- ■ 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30654g. j

ZABAWKI*

I*

OFERUJE DQ DOSTAWY

Praca
Galwanizacja! Przyjmę

# POMOCE SZKOLNE
# ARTYKUŁY BIUROWE

* ARTYKUŁY SPORTOWE
# ARTYKUŁY MOTORYZACYJNE

$ ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE 
ARTYKUŁY METALOWE

* ARTYKUŁY WŁÓKIENNICZE

RÓWNOCZEŚNIE PROSIMY O ZWIEDZENIE NASZEGO 
STOISKA NA TARGACH KRAJOWYCH — „WIOSNA 63” 

W HALI Nr 9 — STOISKO Nr 73

Targi Krajowe 
dają Ci okazję

— zobaczenia interesującej ekspozycji 
targowej,

— zawarcia korzystnych transakcji na 
poszukiwane towary.

Spiesz więc do wielobranżowej ekspozycji
ZJEDNOCZONYCH

ZESPOŁÓW GOSPODARCZYCH
I N C O V ERITAS

Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań-Dębiec, ul. Jodło-
W& 8 m. 4. 30630g
Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, kre­
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe. płyty „Supre­
ma” poleca: Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13. 30673g
Sprzedam samochód mar­
ki ,,DKW F-7”, w bardzo 
dobrym stanie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
30709g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-
rzu. 29809g
Bramy, furtki, słupki par. 
kanowe, zamówienia na 
oparkanienia przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 30246g
Sprzedam samochód „Sko 
da 1102”. Kozłowski. Lu- 
boń-Lasek, ul. Grzybowa 
2 (obok Zakałdów Fosfo-

NA
*

*

*

ANTRESOLI W HALI NR 1
CHEMIA GOSPODARCZA 
CHEMIA BUDOWLANA 
WYROBY Z TWORZYW 
SZTUCZNYCH 
MECHANIKA

NIESPODZIANKI Z DZIEDZINY TECHNIKI
K1778

Pracownicy poszukiwani

szlifierzy polerowników 
za dobrym wynagrodze­
niem. Janickiego 22.

_______ 30762g
' Opiekunka do dziecka na 

8 godzin potrzebna. Ko­
nopka, Gwiaździsta 41g.
_________________ 30818g
Potrzebne dwie kobiety

rowych). 
Czwartki 
wyceny, 
macje,

30505g
samochodowe, 

badania, infor- 
porady. Biuro

Techniczne „Autoinfor- 
I mator”, Poznań, Obor­
nicka 17, tel. 423-87.

|  30830g
Sprzedam magiel na go- 
rąco i duże pralki na- 

| daja.ee się do pralni. Gdy-
nia - Grabówek, ulica Ko-

do pracy w gospodarstwie j mandorska 18. tel. 21-49-78.
10 ha z gotowaniem (je- i JciP3nn a n/jrypipiucUa 
dna może bvć z dziec- I
kiem, praca stała, Leon ‘ piecy na

Janina Andrzejewska.
30195g

Wylęgała. Kruszewo, pow.
Czarnków. 4065p
Młodsza gosposia do War­
szawy potrzebna (4 osoby). 
Willa jednorodzinna, luk­
susowa. Pokój służbowy. 
Warunki do uzgodnienia 
19 i 20 bm., od godz. 17—

trociny oraz bramę z furt 
ką i słupki parkanowe. 

,Poznań - Górczyn, Andrze- 
jjewskiego 19. , 30244g

1) GALANTERIA DAMSKA

4)

71
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1 MHD Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi w Poznaniu

K2045

TELEGRAM

■WITA KLIENTÓW Z OKAZJI XI TARGÓW 
KRAJOWYCH - WIOSNA 1963 R.

I ZAPRASZA DO ODWIEDZENIA 
SKLEPÓW GALANTERYJNYCH

BOGATO ZAOPATRZONYCH W TOWARY 
Z OSTATNICH TRANSPORTÓW.

Ul. 
Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Dzierżyńskiego 144 (róg ul. Kosińskiego)
Paderewskiego 1 — „ELEGANT”
Fredry 1 — „KRYSTYNA” 
Paderewskiego 8 
Głogowska 55/57
Czerwonej 
Ratajczaka 
Ratajczaka 
Głogowska 
Czerwonej 
Głogowska

Armii 59 — „ROMA”
39
22/24 — wytworna bielizna
74
Armii 76 — ,,GALLUX*’
91

19.
20

Poznań.
m. 10.

ul. Rycerska
30868g

Kupno
Kupię tokarnię

i Spiesznie sprzedam samo­
chód „Warszawa”, w do­
brym stanie. Poznań. Oleś 
; nicka 8a (Junikowo).

____  30255g

godz. od 14.
może

Sprzedam spacerówkę g:e 
tą. Garncarska 3 m. 2, w

30284g

Zatrudnimy zaraz technologów Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego na stanowisko majstra produk­
cji oraz brygadierów do Zakładu Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego We Lwówku. Warunki pracy 
atrakcyjne. Możliwość zamieszkania. Zgłoszenia na­
leży kierować do Komórki Kadr Rejonowej Spół­
dzielni Ogrodniczej w Nowym Tomyślu, ul. Ogro­
dowa 21, telefon 714 . 647 , 648. K1366

być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 3Q6Q6g.
Kupię telewizor „Turkus- 
Neptun” R. Rubis, Skwie­
rzyna, Waszkiewicza 3.

4541p
Kupię nożvce elektryczne 
do cięcia materiału. O-

Miot spadowy z piecem 
na ropę sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30293g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda/” 1101. Poz­
nań, Mazowiecka 9. 30319g

Inżyniera z zakresu budownictwa lądowego i wod­
nego z praktyką w wykonawstwie; technologa 
branży drzewnej do działu zaopatrzenia oraz star­
szego księgowego z długoletnią praktyką do jednost­
ki produkcyjno - warsztatowej .przyjmie natych­
miast państwowe przedsiębiorstwo budowlane. Prą-
ta w Poznaniu. Oferty wraz z szczegółowym ży­
tiorysem, należy kierować do Biura Ogłoszeń RSW
.Prasa’ 
K1407.

Poznaniu, ulica Grunwaldzka 19 dla

Dnia 15 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., przeżywszy lat 81. nasza naj­
ukochańsza mamusia, teściowa, babcia i pra­
babcia. śp.

Józefa Fojudzka
z domu Radzi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 19 bm.. o go­
dzinie 12.45 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 16 marca 1963 r. zakończył swój praco­
wity żywot, mój ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 53, śp.

lan Marty nowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm., 

0 godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI 

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 251 m. 39.

Dnia 17 marca 1963 r. zmarl nagle, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, tatuś, 
eść i dziadziuś przeżywszy lat 68, śp.

Jan Strumpf
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 

" godzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
*0NA, CÓRKĄ, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA 

p°znań, ul. Świeża 6 m. 10. K2137

(jt nia 17 marca 1963 r. zasnął w Bogu, po 
' ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 

'.Antami św., nasz najukochańszy ojciec, 
c> dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 84. sp.

Józef Nowak
o odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm.,
nikole”’6 14'15 Z kaPlicy cmentarnej na JU-

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

°7nań' Dolna Wilda 23/27. ■ 30982g

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29743g.

Ogłoszeń,
19 dla

’ LoKale

Kupię szafę chłodniczą 
(lodówkę) bez agregatu do 
4.000 litrów pojemności. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30462g.

Firma rzemieślnicza szu­
ka pokoju 4-osobowego 
na okres trzech ^miesięcy, 
chętnie z obiadami. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 30436g.

Kolender, koper wioski, 
miętę, paprykę, pieprz 
kupuję. Sałutan. Kostrzyn
Włkp. 4542p

Zamienię pokój z kuch­
nią. n ptr. (Łazarz) na 
podobne. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30157g.

MARIA Z SIENNICKICH

I voto Mostowska
II Lachowicz

wdowa po radcy budownictwa
zmarła dnia 16 marca 1963 r. przeżywszy lat 93.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., o go­
dzinie 14,45 na cmentarzu na Junikowie.

SYN Z RODZINĄ
31121g

Dnia 17 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 91, śp.

Józef Czechowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm., 

o godzinie 16 w Puszczykowie.
W żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, Kraków. 30952g

Dnia 16 marca 1963 r. zasnął w Bogu, po dłuż­
szej chorobie, mój ukochany mąż, drogi ojciec, 
teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

Franciszek Oleszak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 

o godzinie 13,45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie 
K2135

zawiadamiają
ZONA I RODZINA

Dnia 16 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sa-
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

Marcin Kaczmarek
• Pogrzeb odbędzie się w środę. 20 bm., o go- 

- - • ------ kaplicy cmentarza na Juni-dżinie 11,15 
kowie.

Z

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Słubice, Poznań, Bydgoszcz, Białokoszyce,
Hamburg. K2136

Dnia 17 marca 1963 r. zmarł, opatrzony sakra­
mentami św., mój szwagier, śp.

Władysław Pławski
b. emeryt kolejowy obrońca Cytadeli

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 
o godzinie 16 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona
SZWAGIERKA

Poznań, ul. Zakopiańska 62. 31130g

GALANTERIA MĘSKA:
ul. Paderewskiego 1 — „ELEGANT” 
ul. Paderewskiego 7
plac Wolności 6 — „GALLUX”
ul. Dąbrowskiego 51
GALANTERIA DZIECIĘCA — 
w sklepie spęcjalistycznym:
ul. Wrocławska 9 — oraz w sklepach 
prowadzących galanterię damską

KAPELUSZE, CZAPKI, KRAWATY 
sklep specjalistyczny:
ul. Czerwonej Armii 
„ANTYLOPA”

2 Y C Z 
P O M Y S

Kupię willę lub połowę 
— mam do zamiany dwa 
samodzielne mieszkania 
z c. o. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
30738g._____________
Parcelę przy tramwaju 
pod domek jednorodzin­
ny sprzedam. Oferty Biu 
ró Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 29947g.
Sprzedam dom ośmioizbo- 
wy w Kościanie, z wol­
nym mieszkaniem. H. 
Król, Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego 28. 30025g

Sprzedam gospodarstwo 
6.5 ha z zabudowaniem, 
ziemia pszenno - buracza­
na. Cena 130.000 zł. Wia­
domość: Radziejowska,
Kapalica, poczta Wosków,
pow. Jarocin.
Sprzedam

4540p
Ostrowie

Wlkp. w dobrym punkcie 
parcelę 1033 mi względnie 
połowę. Całość zadrze­
wiona, oparkaniona, do­
prowadzona woda, prze­
widziana pod budowni­
ctwo mieszkaniowe, 1-ro- 
dzinne z możliwością u- 
tworzenia z terenu dwóch 
działek budowlanych. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29898g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam parcelę pod za­
budowę bliźniaczą całą 
lub połowę (Szelagowska). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29453g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha w dobrym sta 
nie (z powodu starości). 
Władysław Rozmiarek, 
Baranowo, poczta Lubo-
wo k. Gniezna. 4208p

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY OBUWIEM 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA SWYCH ODBIORCÓW 
że w dniu 19 marca 1963 roku

URUCHOMIŁ

nowy sklep obuwniczy
w Poznaniu przy ul. Wrocławskiej 25

pod patronatem
KRAJOWEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 

GARBARSKICH I SKÓRZANYCH
W KRAKOWIE, ulica Sławkowska nr 12 

który prowadzi sprzedaż 
WYSOKIEJ JAKOŚCI OBUWIA DAMSKIEGO, 
MĘSKIEGO I DZIECIĘCEGO W SZEROKIM 
ASORTYMENCIE PROD. SPÓŁDZIELCZEJ. 

ZACHĘCAMY GOŚCI TARGOWYCH I MIESZKAŃCÓW 
M. POZNANIA DO ODWIEDZENIA NASZEGO SKLEPU.

K2134

Zguby Przetargi
Zgubiono legitym. Tech­
nikum Ceramicznego w 
Krotoszynie na nazwisko 
Władysław Pawłowski.

nożne

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu. Cheł-
mońskiego 10. 30347g

Przetarg na wykonanie modeli drewn. detali wind 
ładunkowych ogłaszają Zakłady Urządzeń Okręto« 
wych w Barlinku, ulica Fabryczna 6, pow. Myśli­
bórz, woj. Szczecin. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne. Oferty należy składać w sekretariacie Za­
kładu w godz. od 7—15, do dnia 23. III. 1963 r.
Przetarg odbędzie się w w. Zakładzie dnia
25. III. 1963 r. Informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia, telefon 1 wewn. 27. Zakład zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez podania powodów.

K2027

Dnia 18 marca 1963 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, nasza najukochańsza mamusia i teściowa, śp.

Janina Śliwińska
Z DOMU DĄBROWSKA

Pogrzeb 
z kaplicy

Poznań,

odbędzie się w czwartek, dnia 21 marca 1963 r., o godzinie 13,15 
cmentarnej na Junikowie.

O powyższym powiadamia
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ 

Warszawa, Krokowo.

Dnia 17 marca 1963 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 72, 
mój najukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Łukasz Rogalski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm. ,o go­

dzinie 13,30 z cmentarza na Górczynie.
Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zo­

stanie dnia 22 bm., o godz. 6 w kościele Sw. 
Krzyża na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Długosza 21, 
Oborniki, Gniezno, Mogilno, Leszno. 30986g

Dnia 16 marca 1963 r. odszedł od nas na wiecz­
ny spoczynek, namaszczony Olejami św-, po 
krótkiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz 
najlepszy ojciec, brat, szwagier, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 59, śp.

Stefan Koska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm., 

o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Pogrążone w nieutulonym żalu i smutku 
ŻONA, DZIECI, WNUCZKI I RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 35. K2138

30989g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Marii

Swinarskiej
pierwszej dyrektorki

Ucz. im. Dąbrówki
zostanie odprawiona
msza św. dnia 20 bm„ 
o godz. 8 oraz 23 bm., 
o godz. 19 w kościele
przy ul. 
skiego,

o czym

Szamarzew-

zawiadamia
RODZINA

30834g

Prezesowi Wojewódzkiej Rady Łowieckiej 
w Poznaniu

mgr. Andrzejowi Świńskiemu
z powodu śmierci Jego 

MATKI 
wyrazy głębokiego współczucia składają

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
POLSKIEGO ZWIĄZKU ŁOWIECKIEGO 

W POZNANIU 
WOJEWÓDZKA RADA ŁOWIECKA 

W POZNANIU
31103g

Duchowieństwu oraz Komendzie, Kadrze, 
wszystkim Lekarzom, Pielęgniarkom, Pracow­
nikom Cywilnym 111 Wojskowego Szpitala Re­
jonowego w Poznaniu, Kierownictwu Studium 
Wojskowego przy Akademii Medycznej w Po­
znaniu, Komendzie Garnizonu, Kompanii Hono­
rowej z Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancernych. 
Orkiestrze Wojskowej, wszystkim innym Dele­
gacjom oraz Przyjaciołom i Znajomym za oka­
zane serce i udział w pogrzebie, śp.

dr. med. Józefa Dz-urzyńskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA Z RODZINĄ

30653g

daja.ee


*19 MARCA
wtorek

Józefa, Bogdana

Słońce: 5.58—18.04
Wróć Kropeczko" uf Kalickim Teatr za

TEATRY

KĘPNO — „Kobieta w trudnej 
sytuacji”

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne, Noteć: „Z rąk do rąk” — 
CZARNKÓW — „W środku nocy”, 
GNIEZNO — Lech: „Złodziej w 
hotelu”, Polonia: „Tańcząca wios 
na”, GOSTYŃ — „Kłopoty z mi­
łością”, JAROCIN — „W rozter­
ce”, KALISZ — Kosmos: „Man- 
dacik proszę”, Oaza: „Gangsterzy 
i filantropi”, Stylowe: „Śniegi w 
żałobie”, KĘPNO — „Romeo, Ju­
lia i ciemność”, KOŁO — „Nigdy 
w niedzielę”, KONIN — Energe­
tyk: „Czternaście dni”, Górnik: 
nieczynne, KOŚCIAN — „Piękna 
młynarka”, KROTOSZYN — „X 
25 wzywa”, LESZNO — „Owczy 
pęd”, MIĘDZYCHÓD — „Jak za­
bić starszą panią”, NOWY TO­
MYŚL — „Uskrzydleni”, OSTRÓW 
— Roma: „Zdarzyło się w Rzy­
mie”, Słońce: „Naga wyspa”, O- 
STRZESZOW — „Ojcowie i dzie­
ci”, PIŁA — Iskra: „Uprowadze­
nie”, Millenium: „Przygody Huc- 
ka”, PLESZEW — „Futrzany 
gang”, RAWICZ — „Słaba płeć”, 
SŁUPCA — „Wiatr w oczy”, — 
ŚREM — nieczynne, ŚRODA — 
„Protestuję”, SZAMOTUŁY — 
„Klątwa”, TRZCIANKA — „Ze­
bro Adama”, TUREK — „Rodzina 
Milcarków”, WĄGROWIEC — 
„Rodzina Milcarków”, WOLSZ­
TYN — ,Burza nad stepem”, — 
WRZEŚNIA — „Dzieci cyrku”.

RADIO

WARSZAWA I: 8.50 — Między­
narodowe aktualności gosp.; 9.00 — 
Dla klasy X; 9.30 — Melodie roz­
rywkowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10.00 — Koncert Muz. Polskiej; 
11.00 — „Krótkie spięcie” fragm’ 
pow. W. Tiendriakowa; 11.20 — Z 
cyklu: „Wieś tańczy 1 śpiewa”. 
11.40 — Popularne melodie; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 „Rolniczy kwadrans; 12.45 — 
Na swojską nutę; 13.00 — Dla dzie­
ci; 13.30 — Mel. rozrywkowe; 14.15 
— „Radiostacja harcerska”; 14.15 — 
„Radiostacja harcerska”; 14.30 — 
Antoni Dworzak: Serenada E-dur 
na orkiestrę smyczkową; 15.10 — 
Dla uczniów szkół średnich; 15.30 
„Zagadki muz.; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy „Ja i praca”; 17.05 — Fel. 
ekon-; 17.15 — Koncert Orkiestry 
Łódzkiej Rozgłośni P. R.; 18.00 — 
Tyg. fel. Red. Społ.; 18.15 — Kro­
nika regionalna; 18.30 — Kurs nau­
ki j. ros.; 19.05 — Koncert życzeń; 
20.26 — Sport; 20.30 Teatr P. R., 
21.08 — Odtworzenie z nagrań po­
ranku muzyki popularnej z Filhm. 
Narodowej w Warszawie; 23.10 — 
Hymn.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Gra Polska 
Kapela. 9.20 — Melodie z operetek 
Fr. Lehara; 9.45 — Kurs nauki j. 
ang.; 10.00 — „Jarmark cudów”; 
11.00 — Koncert sym.; 12.50 — „My 
i na?ze dzieci”; 13.00 — Sergiusz 
Bałasanian: „Wyspy Indonezji” 
sześć obrazów symfonicznych (Ork 
Sym. Radia i Telewizji ZSRR 
dyr. Arwid Jansens); 13.25 — Mu­
zyka; 14.45 — Dla dzieci; 15.00 Gra 
Zespół „Albatros”; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Fel. F. Fornalczyka 
16.35 — Rachmaninow: Rapsodia 
na temat Paganiniego; 17.12 Aud. 
oświatowa; 17.25 — Piosenki Gers­
hwina; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy; 20.00 — Komentarz aktualny 
J. Frąckowiaka; 20.15 — Małe ze­
społy rozrywkowe; 20.40 — „Mowa 
jest złotem”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Aud. Pol. Wyd. Muz.; 22.00 — 
Uniwersytet Radiowy.; 22.1J — 
Kwadrans mel. tan.; 22.30 — Kon­
cert Chóru Chłopięcego i Męskie­
go; 22.50 — Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.^0: 
12.05, 16, 17,50 19, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.. 

16.55 — Program dnia — lek.; 
17 — ' Wiadomości dziennika — 
(W-wa); 17.05 — Film z serii:
„Przygody dziwnego psa Huckle- 
bury” (lok.); 17.35 — Wszechnica 
TV: „m-h-d — małymi literami” 
— (Poznań); 18.10 — Magazyn Swia 
towid” — nr 54 — (lok.) 18.45 
Z cyklu: „Na zdrowie” — „Hartuj 
my się, ale codziennie — (W-wa); 
19 _ Recital piosenek — Marty 
Stebnickiej — (K-ce) ; 19.30 — 
Dziennik — (W-wa); 20 — „Dobra­
noc” — (W-wa); 20.05 — Trans­
misja z Teatru Powszechnego w 
Warszawie — „Berenika” — J. Raci 
ne’a; 21.45 — Wiadomości dzienni­
ka — (W-wa).

Państwowy Teatr m. W. Bogu­
sławskiego wystąpił t prapremie­
rą polską sztuki młodego amery­
kańskiego dramaturga Williama 
Ingę pt. „Wróć Kropeczko" w 
przekładzie Marii Wisłowskiej. 
Ingę jest m. in. autorem znane­
go u nas z wersji tilmowej „Pik­
niku". Przedstawienie reżysero­
wał Zbigniew Bessert. Scenogra­
fię opracowała Bogna Lisowska. 
Na zdjęciu: Zdzisława Bielecka 
(Befty) i Stefan Kwiatkowski 
(Tom) w jednej ze scen sztuki.

(mi)

Dom Kultury 
w Wyszynach

Mieszkańcy wsi Wyszyny w 
powiecie chodzieskim otrzy­
mają Wiejski Dom Kultury. 
Pomocy finansowej przy jego 
budowie udzielił Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 
Nowy dom kultury mieścić bę­
dzie salę widowiskowo-kinową 
oraz punkt lekarski. Przenosi 
się do niego także Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej.

(mi)

Nadrabiamy zaległości

Wzrośnie 
wydajność pracy
Zima spowodowała w wie­

lu zakładach duże zaległości 
w produkcji. Wpływają one u- 
jemnie na. zaopatrzenie ryn­
ku i przenTysłu w różne wy­
roby. Toteż w wielu wielko­
polskich zakładach podejmuje 
się środki mające na celu usu 
nięcie niedoborów.

W Kaliskich Zakładach 
Tworzyw Sztucznych niedobór 
produkcji sięga 2,5 min zł. O- 
statnio opracowano i zaczęto 
realizować plan działania ce­
lem nadrobienia zaległości naj 
dalej do 31 bm. Przewiduje 
się w nim inny podział pracy 
w grupach dla zwiększenia 
wydajności i dodatkową pra­
cę w ciągu 2 albo 3 niedziel.

W Pleszewskiej Fabryce O- 
brabiarek wykorzystano do o- 
pracowania planu nadrobienia 
zaległości kamoanię sprawo­
zdawczo-wyborczą do rady ro 
botniczej i zakładowej, pod­
czas której dyskutowano nad 
ujawnieniem rezerw w pro­
dukcji. W ostatnim czasie po­
prawie uległy dostawy mate­
riałów, zmniejszyła się absen­
cja i wzrosła wydajność. Kie­
rownictwo fabryki jest zdania 
że zaległości w produkcji glo­
balnej zostaną odrobione naj­
dalej do czerwca.

Huta Szkła w Gostyniu na­
stawia się przede wszystkim 
na wyprodukowanie 3 min 
słoi, które ma wysłać w I 
kwart, na Węgry. W tym celu 
oraz dla nadrobienia zaległoś­
ci powstałych z powodu wy­
cofania do remontu pewnych 
urządzeń, Huta przeszła na 
ciągłą produkcję. Pozwoli to 
na maksymalne wykorzysta­
nie wszystkich wanien szklar 
skich. (1)

„Uszyła” 111 nagrodę
Duży sukces odniosła ostatnio w Warszawie, mieszkan­

ka Leszna, p. Anna Rupocińska w konkursie ogłoszonym 
przez redakcją „Kobieta i Zycie” oraz ZSS „Społem” na 
najlepiej uszytą sukienką. Pani Anna została nie tylko 
wyróżniona na eliminacji wojewódzkiej, lecz również do­
pisało jej szcząście na szczeblu centralnym, gdzie za dwu- 
cząściowy komplecik otrzymała III nagrodą.

Wyróżnienie p. Rupocińskiej w stolicy jest tym bardziej 
godne podkreślenia, że miała silną konkurencją. O palmą 
pierwszeństwa walczyły tam m. in. plastyczki z Warsza­
wy i Krakowa. (R)

Towarzystwo Krzewienia Kultury 
(nie tylko) Fizycznej

Przywykliśmy, niestety, 
do tego, że klub bądź 

jakakolwiek organizacja 
sportowa jest zrzeszeniem 
ludzi kopiących piłkę albo 
zawzięcie obijających się 
nawzajem, zapominając czę 
sto, że sportowy konik po­
winien stanowić podstawę 
istnienia klubu, ale nie wy 
łączność.

Wielostronność jest szczegół 
nie ważna w małych miastecz 
kach, gdzie klub sportowy by 
wa największym skupiskiem 
zorganizowanej młodzieży. Wy 
korzystanie takiej okazji do 
prowadzenia możliwie najsze­
rzej pojętej akcji wychowaw-

Pożyteczne wydawnictwo 
dla rolników

Dedakcja popularnego dwu 
tygodnika „Poradnik Go­

spodarski”, nie ogranicza się 
do publikowania osiągnięć na­
ukowych oraz wskazań prak­
tycznych z dziedziny wiedzy 
rolniczej, ogrodniczej i wetery 
naryjnej. Prowadzi ona rów­
nież działalność w zakresie 
wydawania popularnych bro­
szur, omawiających zagadnie­
nia związane z rozwojem kul­
tury zawodowej mieszkańców 
wsi.

W ostatnich dwóch latach w 
opracowaniu zespołu „Porad­
nika” ukazało się 18 tego ro­
dzaju publikacji, a wśród nich 
dwa zeszyty pt. „Informator 
prawniczy dla rolników”. Jest 
to literatura bardzo pożytecz­
na, zwłaszcza wobec nieznajo­
mości przepisów prawnych 
przez mieszkańców wsi.

Cóż się składa na jej poży­
teczną treść? Aby na to odpo­
wiedzieć wystarczy przyto-

dzielają zarazem rad i wska- 
wek jak z poszczególnych 
przepisów korzystać, do ja­
kich urzędów czy instytucji 
wnosić podania, jakie są po­
trzebne załączniki itp. Aby 
ułatwić rolnikom załatwianie 
spraw w urzędach, sądach i 
notariatach, w pierwszym ze­
szycie podaje się gotowe wzo­
ry wniosków, podań, zaświad­
czeń, które mogą być użytecz­
ne na różne okoliczności ży­
ciowe.

Każdy z zeszytów „Informa 
tora prawniczego dla rolni­
ków” ukazał się w nakładzie 
5 tysięcy egzemplarzy. Oce­
niamy, że wobec pół miliona 
gospodarstw rolnych w rejo­
nie środkowo-zachodnim Pol­
ski, nakład ten jest niewystar 
czający. Dowodzi tego choćby 
fakt, że oba zeszyty rozeszły 
się w rekordowym czasie — 
6 tygodni. K. J.

czej, dostarczenie młodzieży 
rozrywek nie tylko fizycznych 
powinno być obowiązkiem każ 
dego klubu. Szczególna rola 
w tym względzie przypada 
Towarzystwu Krzewienia Kul 
tury Fizycznej, organizacji, 
która nie hołduje wyczynowi 
sportowemu, a więc jak naj­
bardziej masowej i wszech­
stronnej.

Odwiedziłem jedno z ognisk 
TKKF, które spełnia ten wa­
runek, ale ma z tego powodu 
niemałe kłopoty. Sprawa jest 
bardzo charakterystyczna dla 
środowiska małomiasteczkowe 
go.

Członków ogniska TKKF w 
Zbąszyniu nie zadowalały wy 
sokie lokaty na zlotach woje­
wódzkich, setki punktów, któ 
re w współzawodnictwie spor­
towym stawiały ich w rzędzie 
ognisk z miast powiatowych, 
mających znacznie lepsze wa- 
runki. Na zajęcia gimnastycz­
ne przychodziła spora liczba 
młodzieży. Zajęcia trwały za­
ledwie kilka godzin w tygo­
dniu. A co młodzież ma robić 
z wolnym czasem? Ognisko 
nie miało własnego warsztatu. 
Młodzieńczy zapał i świetny
zmysł organizacyjny dały

czyć tytuły 
rozdziałów, 
„Nabywanie, 
my władania 
mi rolnymi";

najważniejszych 
„Informatora”: 

zbywanie i for- 
nieruchomościa- 
„Zasady wywła-

szczania nieruchomości”; ,„Gle 
boznawcza klasyfikacja grun
tów' .regulowanie spraw
związanych z drogami doja­
zdowymi”; Zalesianie nieużyt­
ków”; przejmowanie ziemi 
prywatnej przez państwo”; 
podstawy prawne prowadze­
nia melioracji rolnych”; Od­
szkodowania za zniszczenie 
upraw polowych przez dziczy­
znę”; itd.

Autorzy obu zeszytów: mgr 
inż. Henryk Ginel i mgr Wło­
dzimierz Rabski nie ograni­
czają się do podawania prze­
pisów ustaw bądź rozporzą­
dzeń. Tłumaczą je na język 
nieprawniczy, komentując i 
częściowo interepretując u-

Przestępca 
mimo woli

Pechowcem może nazwać 
się A. Łukasik, kierowca 

samochodowy z Janikowa. Mi­
mo woli wszedł w kolizję z 
prawem i został przestępcą...

6 lipca 1962 r. otrzymał po­
lecenie przyprowadzenia sa­
mochodu ze Starachowic do 
Janikowa. Wojewódzki Wy­
dział Komunikacji w Pozna­
niu, nie posiadając numeru 
próbnego, zaopatrzył go w pi-

Rolnicy szykują się do 
siewów wiosennych. We 
wszystkich gospodarstwach 
przygotowania zapina się 
na ostatni guzik. Wiado­
mo bowiem, że od siewów 
zależą plony. Na ten aktu­
alny temat rozmawiamy z 
inspektorem rolnym Stani­
sławem Antoniewiczem z 
Inspektoratu PGR w Gnieź 
nie.

— W zasadzie jesteśmy już 
gotowi do wyjścia na pole. 
Wszystkie potrzebne nasiona 
otrzymaliśmy w terminie z 
Centrali Nasiennej. Jeszcze je 
sienią zaopatrzyliśmy się w sa 
dzeniaki. Otrzymaliśmy wów­
czas 1200 ton, obecnie czeka­
my na resztę wynoszącą ok. 
300 ton. Również nie mamy 
większych trudności z nawo­
zami. Brak nam jedynie ze 
względu na opóźnione dosta­
wy — nawozów azotowych. 
Jak z tego wynika, do siewów 
możemy przystąpić od zaraz. 
Oczywiście, jest to niemożli­
we, z powodu niesprzyjających 
jeszcze warunków atmosfery­
cznych. Myślę, że w naszych 
gospodarstwach rozpoczniemy 
siewy za dwa tygodnie, może 
kilka dni prędzej, (mi)

wkrótce rezultaty.
Przy głównej ulicy stała ru 

dera, której nie chciało wy­
remontować żadne przedsię­
biorstwo, twierdząc że „skór­
ka nie warta wyprawki”. Gdy 
by nie archiwalne zdjęcia, 
nikt nie uwierzyłby dzisiaj, 
że za kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych można „robić cuda”. Ten 
piękny klub, oddany młodzie­
ży 22 lipca ubiegłego roku 
może konkurować pod wzglę­
dem estetycznym z każdym 
klubem poznańskim, wyposa­
żonym kosztem wielu setek 
tysięcy złotych.

Jednak nie tylko z tych 
względów zbąszyński klub mo 
że współzawodniczyć z inny­
mi. Należy on do nielicznych 
placówek kulturalnych w woje 
wództwie, które bardzo ciężko 
zdobywają sobie prawo oby­
watelstwa. Na młodzież upra­
wiającą gimnastykę czy gra­
jącą w siatkówkę patrzono 
łaskawym okiem, ale klub, w 
którym gra się warcaby, sza­
chy i (o zgrozo!) w brydża za­
czął wzbudzać podejrzenie 
Wprawdzie nikt nie widział 
pijących wódkę w tym lokalu, 
bo nawet wina tu nie podają, 
ale stugębna plotka obwieściła 
niebawem miastu, że skoro od 
ulicy są story, przez które n:c 
nie widać, a członkowie klu­
bu posiadają karty wstępu, 
to prawdopodobnie muszą sie 
tam dziać rzeczy co najmniej 
dziwne.

Dziwne. Można to i tak na­
zwać, bowiem miejscowy le­
karz, nauczyciele szkół śred­
nich i zbąszyńska młodzież 
wspólnie popijają kawę i her 
batkę, walcząc o klubowe mi­
strzostwo w szachach, słucha­
ją radia i bywają dni, kiedy 
tańczą. Dziwne, bowiem Egon 
Klein — kierownik klubu, pa 
lacz, sprzątaczka, kelner, księ 
gowy, ojciec dwojga dzieci w 
jednej osobie przesiadujący 
cały dzień w klubie przez po­
nad dwa miesiące nie otrzy­
mywał poborów, bo nie było 
z czego zapłacić. Nowych kart 
klubowych jeszcze nie wyku-

piono, a bieżące wydatki po, 
chłonęły wszystkie oszczędno­
ści. To wszystko nie zrażało 
jednak kierownika, gorącego 
orędownika utworzenia tej 
placówki dla młodzieży. J

Szkoda, że „ojcowie” miasta 
zaledwie tolerują ten klub za­
miast wyjść naprzeciw gry, 
pie entuzjastów którzy kosz­
tem osobistych wyrzeczeń, re­
prezentując organizację spor­
tową, mieli ambicję stworze­
nia ośrodka kulturalnego dla 
zbąszyńskiej młodzieży. Rada 
klubu, której przewodniczą, 
cym jest wicedyrektor 2ZPQ 
Ryszard Rybarczyk niewiele 
zrobi sama, gdyż nie dyspo­
nuje żadnymi funduszami na 
urządzanie najciekawszych im 
prez. A przecież nie o duże 
pieniądze tu chodzi, zbąszyń- 
scy TKKF-owcy dowiedli, że 
każdą złotówkę potrafią pomno 
żyć olbrzymim nakładem spo­
łecznej inicjatywy i pracy. 
Odwiedziny co jakiś czas na­
wet jednej osoby z Poznania, 
która mogłaby coś ciekawego 
powiedzieć, byłyby dla miejsco 
wej młodzieży dużym przeży­
ciem. Na peryfieriach woje­
wództwa takie osoby dociera­
ją, niestety, niezwykle rzad­
ko, a o ewentualnym zapro­
szeniu i pokryciu kosztów tej 
imprezy zbąszyniacy nie mogą 
nawet marzyć.

BOGDAN DOHNKE

Filmowcy 
w harcerskich 

mundurkach
W Kaliszu od dwu lat dzia­

ła harcerski Klub Rakieto­
wy. Członkowie Klubu sami 
konstruują i „wprowadzają na 
orbitę”, rakiety. Jedna odpali 
druga nie, ale nie o to prze­
cież chodzi. Zabawa jest na 
pewno pożyteczna, pouczają­
ca, wyrabiająca jak najbar­
dziej aktualne zainteresowa­
nia wśród młodzieży.

Ostatnio harcerze postano­
wili utrwalić swą pracę na 
taśmie filmowej. Wykorzystu­
jąc posiadany przez Komendę 
Hufca sprzęt filmowy, nakrę­
cają oni według specjalnego 
scenariusza najważniejsze mo 
menty z prac Klubu.

„Straszny Dwór" 
i „Cyganeria"

semko, którym proszono
starachowicki Wydział Komu­
nikacji o dostarczenie wspom­
nianego numeru.

Niestety, Starachowice od­
mówiły tej przysługi. Pojechał 
zatem A. Łukasik do Pozna­
nia bez numeru próbnego. Już 
w Skarżysku został zatrzyma­
ny przez Służbę Drogową MO. 
Spisano odpowiedni protokół. 
Kilka godzin później tę samą
czynność powtórzyła Milicja
w Łasku. Do domu dojechał 
już bez przygód, ale...

Kolegium Orzekające w Skar. 
zysku przypomniało o prze­
stępstwie drogowym karą 209 zł 
Nasz kierowca zapłacił. Po 
kilku dniach o swoim istnie­
niu dało znać Kolegium Orze­
kające w Łasku, przysyłając 
karę 250 zł. Zainteresowany 
się odwołał. Niestey, bez skut­
ku. A raczej ze skutkiem. 
Teraz kara z kosztami wynio- | 
sła już 375 zł.

Zwrócił się więc do redak­
cji z zapytaniem — czy może
być za jedno przestępstwo
konane Jednym dniu
dwukrotnie karany? Sami 
steśmy ciekawi. Co na to

do­

je- 
od-

powie nam Wydział Komuni­
kacji Prezydium WRN. A swo­
ją drogą, przestrzegamy wszy­
stkich kierowców, by bez 
próbnej tabliczki nie zasia­
dali do kierownicy, nawet 
gdyby obiecywano im „złote 
góry”, (jk)

Dbają o drogi
Jedną z dziedzin pracy społecznej, absorbującą w poważ­

nym stopniu mieszkańców wielu gromad w powiecie 
ostrowskim jest budowa i konserwacja dróg. Ogólna war­

tość prac wyniosła w ub. roku 4 min zł, z czego tylko 700 
tys. zł stanowiła pomoc finansowa z dotacji budżetowych.

Za pieniądze te wybudowa­
no 4,5 km dróg o nawierzchni 
twardej, ulepszono żużlem 2,6 
km, a żwirem 0,4 km. Nieza­
leżnie od tego wybudowano 2 
mosty drewniane, wyremonto 
wano 4 inne oraz wybudowa-

Agronamówka i pawilony 
handlowe w Bojanowie
Wydział Rolnictwa i Leśnic­

twa PPRN w Rawiczu rozpo- 
cznie wiosną br. budowę agro-
nomówki Bojanowie dla
gromady i miasta Bojanowa.

Również Gminna Spółdziel 
nia planuje wiosną zwózkę 
materiałów potrzebnych do 
budowy dwóch pawilonów 
handlowych, mających stanąć 
w obrębie wznoszonego obec­
nie osiedla mieszkaniowego.

(wt)

no i zmodernizowano 57 prze­
pustów.

Są to niewątpliwie osiągnię­
cia. Wydaje się jednak, że wy 
niki byłyby lepsze, gdyby nie 
zbytnie rozproszenie prac 
Drogi budowane są na zbyt 
wielu niewielkich odcinkach; 
przy lepszej koncentracji efek 
ty mogłyby , być znacznie wię­
ksze. Nawiasem mówiąc, w ro 
ku 1963 drogi budowane będą 
w czynie społecznym aż w... 
27 miejscowościach. Dobrze to 
świadćzy o ich mieszkańcach. 
Czy nie można by jednak te­
go dużego wysiłku jakoś sko-
ordynować z pożytkiem 
wszystkich? Utarło się,

dla 
że

gdzie droga — tam przy niej 
rosną drzewa. W powiecie o- 
strowskim posadzono więc w 
ub. roku 1100 topoli, czyli tym 
razem o wiele za mało. Ten 
odcinek pracy społecznej jest 
w powiecie wyraźnie zaniedba 
ny. (rj)

w Pile
Piły zawita
Objazdowa z

Państwowa 
Warszawy, 

19 i 20 bm. 
w sali widowiskowej pilskiego 
Domu Kultury „Straszny Dwór

Do
Opera
wystawiając w dniacn

Moniuszki, a 21 i 22 bm. „Cyga­
nerię” Pucciniego. Początek 
przedstawień o godz. 19. (KC)

Nowe sklepy 
w Pteszewskiea
We wsiach powiatu pleszew- 

skiego znajdują się 132 skle­
py. W ubiegłym roku moder­
nizację i preselekcję wprowa­
dzano w 24 placówkach. Jes 
też w powiecie 9 piekarni, 
masarni, 11 zakładów gastr<^ 
nomicznych oraz 59 punkto^ 
usługowych. . Niedawno ur * 
chomiono pralnię, magiel i *az" 
nię w Dobrzycy. . ,

W tym roku planuje się ot­
warcie 11 nowych sklepów 
wsiach: Sowina, Błotna, 
dowice, Zielona Łąka, ’ 
Kucharki, Kuczków, 
Fabianów, Galew, ®r°n!S 
wice i Eiałobłoty. Będą to P 
wilony handlowe typu T-

Budują 
dla górników

Kaliskie Przedsiębiors^ 
Budowlane przejęło z 
1 marca br. odcinek bud , 
w Koninie. W ciągu kilku 
załoga budować będzie u 
dle dla rodzin górniczych.

Również w Turku kai3 
budowlani budują bloki rn 
szkalne dla kopalni 
mów”. W roku 1962 0 . z, 
do użytku 26 bloków 
kalnych. W roku bieżą 
zostanie wybudowanych 
bloków mieszkalnych. u 
to KPB odda w końcu r°‘w 
1963 szpital powiatowy 
Turku. Szpital w Turku P^ 
siadać będzie nowoczesne 
rządzenia medyczne i 0 
300 łóżek, (t)


